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Konferencja u Edwarda Gierka w sprawie 

katastrofy w rotundzie PKO

Wybuch gazu ziemnego 
-  przyczyną tragedii

W A R S Z A W A  PAP. U  I  sekre tarza K C  P ZPR  —  E dw arda 
G ie rka  odbyta się w  sobo ę ko n fe re n c ja  w  sp raw ie  tra g icz ­
nego w ypadku  w  ro iu n d z  e P K O  w  W arszaw ie. W  ko n fe re n c ji 
uczestn iczy li: H e n ryk  Jab łońsk i, P io tr  Jaroszew icz, S tan is ław  
K an ia , S tan is ław  K o w a lczyk , A lo jz y  K a rkoszka  oraz inne
osoby.

Kondolencje 
z zagranicy

I  s e k re ta rz
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j 
P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
to w . E d w a rd  G ie re k  
W a r s z a w a

W y ra ż a m  g łę b o k ie  w s p ó ł­
czu c ie  w  z w ią z k u  z t ra g ic z ­
n y m  w y p a d k ie m  ja k i  w y d a ­
r z y ł  s ię  w  W a rs z a w ie , a k tó ­
r y  p o c ią g n ą ł za sobą o f ia r y  
ś m ie rte ln e .

P roseę przekazać szczere 
k o n d o le n c je  ro d z in o m  i  b l i ­
s k im  o f ia r  w y p a d k u .

L .  B re ż n ie w  
M o s k w a  — K re m l 
16 lu te g o  1979 ro k u

D E P E S Z E  z w y ra z a m i w sp ó ł 
czu c ia  n a d e s ła li do P o ls k i ta k  
że: I  s e k re ta rz  K C  B u łg a rs k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j,  p rze ­
w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
L.RB T o d o r Ż iw k o w , p re z y ­
d e n t R e p u b lik i F ra n c u s k ie j 
V a le ry  G is c a rd  d 'E s ta in g , pa ­
p ież J a n  P a w e ł I I ,  ja k  ró w ­
n ie ż  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
M in is t ró w  L R B  S ta ń k o  T o d o - 
ro w , p rezes R a d y  M in is t ró w  
CSRS L u b o m ir  S z tro u g a l. 
p rz e w o d n ic z ą c y  Z w ią z k o w e j 
R a d y  W y k o n a w c z e j S F R J V e - 
s e lin  D z iu ra n o v ic ,  p rz e w o d n i­
czą cy  R a d y  M in is t ró w  N R D  
W il l i  S to p h , p rze w o d n ic z ą c y  
R ady  M in is t ró w  W R L  G yo e r- 
g y  L a z a r.

Z okazji 60 rocznicy 

Powstania Wielkopolskiego

Uroczysta
akademia w Zamku

W C ZO R A J w  Zam ku K s ią ­
żąt Pom orsk ich  odbyła  się u ro ­
czysta akadem ia z okaz ji 60 
roczn icy P ow stania W ie lkopo l­
skiego. P rz y b y li na n ią wete­
ra n i zbro jnego w ystąp ien ia  
p rzec iw ko  n iem ieck iem u oku­
pan tow i. O becni b y l i:  I  sekre­
ta rz  K W  PZPR w  Szczecinie 
Janusz B rych , przewodniczący 
W K  F JN  — P io tr  Zarem ba, 
przewodniczący W R Z Z  — Bo­
gusław  F ik ie l oraz p rzedstaw i­
cie la s tro n n ic tw  po litycznych , 
Ludowego W ojska Polskiego, 
o rgan izac ji m łodzieżow ych.

Podczas uroczystości I  sekre­
ta rz  K W  Janusz B rych  udeko­
ro w a ł sztandar Z B oW iD  od­
znaczeniem „ G r y f  P o m orsk i” .

(Dokończenie na s tr. 2)

Pomoc człowieka

I  S E K R E T A R Z O W I K C  
przedstaw iono sprawozdania 
a k tu a ln ym  stanie badania oko­
liczności i  p rzyczyn  trag iczne­
go w yp adku  oraz pom ocy me­
dyczne j d la poszkodowanych i  
opiece nad rodz in am i o fia r . W  
pracach badawczych i  śled­
czych prow adzonych przez spe­
c ja lną  kom is ję , organa M in i­
ste rs tw a  S p raw  W ew nętrznych 
i  P ro k u ra tu ry  G enera lne j, 
czestniczą w y b itn i specja liści 
z różnych dz iedz in  oraz eks­
perc i m il ic j i  i  w o jskow i.

N a jb a rd z ie j trag icznym  sk u t­
k ie m  w yp adku  je s t śm ierć 46 
osób (łącznie ze zm a rłym i 
szpita lach) oraz obrażenia, w  
k tó ry c h  w y n ik u  w  szpita lach 
przebyw a jeszcze okó ło  70 o- 
sób, w  tym  k ilk u  w  stanie 
c iężkim . W szyscy ra n n i otocze­
n i są w ysoko k w a lif ik o w a n ą  i 
tro s k liw ą  opieką. Pod ję to  od­
pow iedn ie  ś ro d k i dla wszech­
stron ne j i n iezw łoczne j pomo­
cy rodzinom  zm arłych  i  po­
szkodowanych.

Dotychczas w y n ik i badań i 
ś ledztw a w skazu ją , że bezpo­
średnią przyczyną w ypadku  
b y ła  eksp lozja  gazu ziemnego. 
Gaz z pow odu a w a rii zaw oru 
przew odu podziem nego prze­
biegającego w  pob liżu  ro tu ndy 
znalazł u jśc ie  poprzez kana ły  
te leko m un ikacy jne  do podziem i 
bu d yn ku  PKO .

Edw ard G ie rek  p o d kre ś lił, że 
g łęboki żal i  współczucie dla 
o fia r  k a ta s tro fy  oraz ich  ro ­
dz in  łączym y z w ie lk im  sza­
cunk iem  d la  spontanicznej o- 
fia rnośc i społeczeństwa W a r­
szawy, d la jego udzia łu  w  a k ­
c j i  ra to w n icze j oraz d la p ra ­
w ie  4 tys. obyw a te li, k tó rzy  
o fia ro w a li k re w  rannym .

Z  O S T A T N IE J C H W IL I

J A K  dow iad u je  się P A P  u 
lekarza dyżurnego m iasta Sta­
n is ław a P isarczyka — dziś w  
nocy podczas prac w  ro tundz ie  
P K O  w  W arszaw ie w ydobyto  
z w ło k i dw óch kob ie t, k tó rych  
tożsamości jeszcze nie usta lo­
no. T ym  sam ym  liczba o fia r  
śm ie rte lnych  trag iczne j ka ta ­
s tro fy  w  ro tu ndz ie  P K O  w zro ­
sła d o  48.

P O N IE D Z IA Ł E K , 18 
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Oburzony świat potępia agresję Pekinu

Chińskie wojska
zaatakowały Wietnam

H A N O I P A P. Rząd S oc ja lis tyczne j R e p u b lik i W ie tnam u o- sk ich  p rzec iw ko W ie tnam ow i 
p u b lik o w a ł w  sobotę ośw iadczenie w  sp raw ie  agresyw ne j w o j-  w yw o ła ła  ogrom ne oburzen ie 
ny rozpętane j przez w ładze ch ińsk ie  p rzec iw ko  W ie tnam ow i, narodu tego k ra ju . W e w szyst- 
Oświadczenie in fo rm u je , że 17 bm . liczne ch ińsk ie  d yw iz je  k ic h  m iastach i osiedlach od-

A m f ib ia  je s t  d o b ra

piechoty, w o jsk  pancernych i  a r ty le r ii dokona ły  p rzy w s p a r ­
c iu lo tn ic tw a  zmasowanego a taku  na całą granicę w ie tnam - 
sko-ch ińską. W ojska ch ińsk ie  za ję ły  liczne poste runk i g ra ­
niczne i w ie le  obszarów w  k ilk u n a s tu  okręgach, pow odując 
o fia ry  w śród ludności i w y rządza jąc  s tra ty  m ate ria lne  oby­
w ate lom  W ie tnam u.

W IE T N A M S K A  agencja p ra ­
sowa po in fo rm ow a ła , że arm ia  
w ie tnam ska oraz ludność sta­
w i ły  zdecydowany, opór a tako­
w i ch ińsk iem u. A g reso r po­
n iós ł ciężkie s tra ty  w  ludziach 
i sprzęcie. T y lk o  w  trzech p ro ­
w in c ja ch  granicznych zniszczo­
no w  ciągu soboty i n iedzie li 
ok. 60 czołgów n ieprzy jac ie la . 
Tysiące żo łn ie rzy ch ińsk ich  zo­
sta ło w ye lim inow a nych  z w a l­
k i. W  niedzie lę rad io  Hanoi 
podało, że ofensyw a chińskiego 
agresora została pow strzym ana 
i s iły  w ie tnam sk ie  przeszły do 
p rzec iw natarc ia .

Ag res ja  ekspansjonistów  ch iń

pilnie potrzebna

S.O.S. leśnej
zwierzyny

TE G O R O C ZN A  zim a da je  
s ię we znaki n ie  ty lk o  m iesz­
kańcom  m iast. Pozbawiona 
przez śnieg 1 lód  pożyw ien ia 
zw ie rzyna  leśna zn a jdu je  się w  
trag iczne j sy tuac ji. Sarny, dzi­
k i  i zające podchodzą w  p o b li­
że siedzib lu dzk ich , szukając 
tam  ra tu n ku . N aw et spaceru­
ją c  po podszczecińskich lasach 
można n a tra fić  na osłabione 
głodu zw ierzęta.

(Dokończenie na str. 2)

na wszystko

Ratownicy U H
z pomocą

gminie Dziwnów
WŁAŚNIE: amfibia jest dobra 

na wszystko, najlepsza zaś na 
śniegi i zaspy. Przekonali się o 
tym niejednokrotnie mieszkańcy 
gminy Dz:wnów. W  trakcie stycz­
niowych i ostatnich zamieci, kie­
dy na okolicznych drogach utknę­
ły  dziesiątki samochodów, gdy 
wiele wsi odc;ętych było zupeł­
nie od świata, amfibia Stacji Ra­
townictwa Brzegowego w Dziwno­
wie, placówki naszego Urzędu

(Dokończenie na s tr. 2)

Po powodzi w Brazylii
M E K S Y K  PAP. W edług o f i­

c ja ln ych  źródeł ka tas tro fa ln e  
powodzie w  połudn iow o-w schod­
n ie j i  północno-w schcdniie j B ra ­
z y li i spow odow ały śm ierć 1 500 
osób, a ok. 600 tys. pozbaw iły  
dachu nad głową.

b yw a ły  się masowe wiece 
m anifestacje .

(Dokończenie na s tr. 3)

NOWE NADZIEJE DLA ŁYSYCH?
W  S W Y M  now orocznym  n u - go działania ubocznego, może je za- do k tó rych  au to rstw a  rów nież

m erze budapeszteński tyg o d n ik  żywać kaidy kto zechee* się przyzna ję , że m ieszkaniec
sa ty ryczn y „Ludas M a ty i”  na T F  :nf o rm a r i e z a u to rv ta ty w  Bekescsaba, A ndras
n v tim ie  iedneso z c z y te ln ik ó w  T E  mfo p ia c je  z a u ro rj la ry  w  B a n iy  w yn a la z ł „cudow ny 

c l  u w iża n o  by  za cud 1979 nef °  os tudz iły  pow ażnie śradek na porost w łosów .
”  , „V, ? y, \  m ó j zapał dz ie len ia  się z czy-
ro k u . o d p o w ie d z ia ł .  „  «  ■ y  t ę t n i k a m i  t y m i  „ r e w e la c ja m i ”  w i a d o m o ś ć  ta  w y w o ła ła  p ra w -

z d z ie d z in y  m e d y c y n y .  Jakże d z iw ą  e k s c y ta c ję  w ś ró d  „ ś w ia ta  ły -  
tu  je dnak przem ilczeć fa k t,  że sy<=l>”  ” , * * £ ¡ £ $ 1  f f i , 1
„ ły s a  częsc lu dzkości stoi po- roj_ne p o tw ie rd z i ły  p e w ną  s ku te cz - 
noć przed w ie lk ą  szansą po- ność ś ro d k a . P o  zab iegach  na łysd- 
nownego wzbogacenia się o n ie  p o ja w ia ł s ię  puszek w ło so w . 
b u jne  ow łos ien ie  i  w  dod a tku  c £ £
m a do w y b o r u  n?e jedną, a b ie g a ła  o  z a p e w n ie n ie  sob ie  p ra w  
d w ie  m ik s tu ry , k tó re  W  ty m  do w y łą c z n e j je g o  p r o d u k c j i .  N a - 

d o p o m o g ą ?  T e g o  chyba “ w »  ró w n ie ż  p e w ne  p rz e d s ię b to r

na W ęgrzech n ik t  n ie  w yn a la z ł 
nowego cudownego środka” .

T A  ż a r to b liw a  o d o o w le d *  je s t ja k  
n a jb a rd z ie j t ra fn a .  W  m in io n y c h  la ­
ta ch  b o w ie m  c ią g le .,e m o c jo n o w a łe m  
ssę tu  w ia d o m o ś c ia m i o w y n a le z ie ­
n iu  e k s tra o rd v n a rv jn v c h  b a lsa m ó w , 
p ro s z k ó w  i  k r o p l i  le czą cvch  ró ż ­
ne  c h o ro b y , n a w e t ś m ie r te ln e . P ó ź - # 
n ie j d o w ia d y w a łe m  s ię  z o f ic ja ł -  je j, - . .  . -  : , - ,  . .  s tw o  w ę g ie rs k ie  za in te re s o w a ło  się
n y c h  k o m u n ik a tó w  M in is te rs tw  a n i lc t b y  m i  m e  w y  D a c z y  ł .  A le  w y n a la z k ie m . P ó ź n ie j ro ze sz ły  się 
Z d ro w ia , że s p e c y f ik i  te  są c a łk o -  ,  „  P ra s p  n o ls k a  w ;e lo -

n i c l w y ^ e S i ^ r i n e g o 6 s z k o d liw e -  k ro tn ie  ob :ega ły doniesienia , (Dokończenie na s tr. 3)

N A D  N O W O C Z E S N Y M I 1 este­
ty c z n y  m i w z o ra m i n o w y c h  te le w i­
z o ró w  p ra c u ją  k o n s tru k to rz y  i  p la ­
s ty c y  z Z a k ła d o w e g o  O śro d ka  
P rze m ys ło w e g o  W a rs z a w s k ic h  Z a ­
k ła d ó w  T e le w iz y jn y c h .

O becn ie  w  p rz y g o to w a n iu  je s t 
o d b io rn ik  tu r y s ty c z n y  „L e n a ”  za­
s ila n y  z s ie c i i  z a k u m u la to ra «  
k o le jn e  ro z w ią z a n ia  w y s t ro ju  p la s ­
tyc z n e g o  p ro d u k o w a n y c h  ju ż  te le ­
w iz o ró w  „W e la ” , 16-ca low y te le ­
w iz o r  „ L u n a ”  i  w ie le  in n y c h . O b u ­
d o w y  .w y k o n y w a n e  są z tw o rz y w  
s z tu c z n y c h  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h . 
O d b io rn ik i w yposażone  będą ponad 
to  w s p e c ja ln y  n a k ła d a n y  f i l t r  
u m o ż liw ia ją c y  o g lą d a n ie  p ro g ra m u  
p rz y  d u ż y m  o ś w ie tle n iu .

N A  Z D J Ę C IU : z a k ła d o w y  p la s ty k  
M a łg o rz a ta  J a g ła  p re z e n tu je  m o d e l 
te le w iz o ra  „ L U N A ” . (F o to : C A F |

Rozejm między 
przywódcami Czadu

P A R Y Ż  PAP. Po trzech
dn iach  zawieszenia bro-ni m ię­
dzy w o jska m i p rezyden ta  F e - 
l ix a  M a lloum a  i  p rem ie ra  H is -  
sana H a bre  w  s to licy  Czadu 
N ’D jam enie  m a być  dziś za­
w a rty  o f ic ja ln y  roze jm , k ładą­
cy kres s tarc iom  zb ro jn ym  
m iędzy obu s tron am i. L iczbę 
zab itych  w  dotychczasow ych 

; w a lkach  Ocenia się na ponad 
500 żo łn ierzy i  osób cyw iln ych .
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Trudna sytuacja
TRWAJĄCE cd wielu dni opady śniegu w połączeniu z sil­

nymi wiatrami spowodowały w północnej i środkowej części 
kraju trudną sytuację w transporcie i zaopatrzeniu. Dochodzą­
ce do wysokości kilku metrów zaspy zablokowały większość 
lin ii kolejowych i dróg w tych rejonach kraju. Mimo nieprze­
rwanej, ofiarnej pracy służb transportowo-drogowych na sku­
tek bardzo silnych wiatrów zasypane zostały liczne połączeń 3  
Komunikacyjne. Na liniach kolejowych unieruchomione zostały 
pociągi i pług śnieżne, na drogach utworzyły się wielokilome­
trowe zatory. Poważne zakłócenia wystąpiły w działaniu służb 
energetycznych w aglomeracjach miejskich.

Prezydium Rządu na wczorajszym posiedzeniu podjęło decy­
zje I zaleciło podjęcie działań zapewniających szybkie przy­
wrócenie przejezdność szlaków kolejowych i drogowych wa­
runkujących właściwe funkcjonowanie systemu komunikacyjne­
go ; energetycznego w kraju

Poiecono skoncentrować wszystkie siły i środki służb trans- 
portowo-drcgowych, komunalnych i zakładów pracy na oczy­
szczaniu podstawowych szlaków, stacji i węzłów komunikacyj­
nych. Z unieruchomionych pociągów oraz samochodów i auto­
busów, które utknęły w zaspach, przewieziono wszystkich pa­
sażerów, zapewniając im odpowiednie warunki.

Za niezbędne uznano na terenach, gdzie występują najwięk­
sze trudności i zagrożenia, wprowadzenie czasowych ograniczeń 
w p-borze energii elektrycznej I cieplnej przez przemysł w ce- 
!u zaspokojenia przede wszystkim potrzeb ludności.

Z uznaniem odnotować należy ofiarny udział żołnierzy w 
usuwaniu zakłóceń na najbardziej trudnych odcinkach. Udział 

'  wojska w wysiłkach dla przywrócenia połączeń komunikacyj­
nych jest coraz szerszy.

(PAP!

R a to w n ic y  U M  
z poiooą gminie Dziwnów

(Dokończenie ze str. 1) wyciągali z zasp autobusy, cię­
żarówką cysterny z mlekiem, sa- 

Morskiego, była Jedynym śród- mochody z pieczywem itp. W Ja­
kiem lokomocji między Kamie- roszewie np. wydobyto przy po- 
rvem Pomorskim a Dziwnowem, mocy amfibii z ogromnej zaspy 
Parłówkiem, Międzywodziem, Ja- 8-tonową cysternę z mlekiem, któ 
roszewem itp. Amfibią tą wożono ra jechała do Szczecina, 
do odciętych od świata miejsco­
wości różne towary: chleb, mleko, Przed paroma dniami przyszedł 
przetwory,- stamtod zaś —  cho- do UM w Szczecinie list, w któ- 
rych do szpitala. Tym środkiem lo iym  mieszkańcy gminy dziękują 
komocji oedróżowaty do izb po- pracow niom  stacji za pomoc w 
rodowych kobiety ciężarne, spo- tych ciężkich chwilach. Sądzimy, 
d re w a ę ce  się rozwiązania. Pra- 1° najgoręcej — mamy nowo na- 
cownicy Urzędu Morskiego trans- rodzonych mieszkańców naszego 
portowali amfibię także pocztę ! województwa, 
worki z... pieniędzmi. Oni też sa- Ka szczególne wyróżnienie zo-

(Jrcczysta akademia
w Zamku

(D okończenie ze s tr. 1)

N A S T Ę P N IE  p o w s ta ń c ó w  w ie lk o ­
p o ls k ic h  w y ró ż n io n o  o d zn a cze n ia ­
m i p a ń s tw o w y m i. K rz y ż e  K a w a ­
le rs k ie  O rd e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i 
o t r z y m a li:  F ra n c is z e k  J a k u b o w s k i, 
J ó z e f O le jn ik ,  J ó ze f R a n isze w sk i, 
S ta n is ła w  R u ta  i  J ó z e f W iś n ie w s k i. 
57 w e te ra n o m  p rz y z n a n o  odznacze ­
n ie  za z a s łu g i d la  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  „ G r y f  P o m o rs k i” .

W e te ra n i p rz e k a z a li d e le g a c ji za ­
ło g i m /s  „P o w s ta n ie c  W ie lk o p o ls k i;  
p ię k n ą  d re w n ia n ą  u rn ę  z z ie m ią  z 
p o b o jo w is k  P o w s ta n ia  W ie lk o p o l­
sk iego .

W  s w o im  w y s tą p ie n iu  I  se k re ­
ta rz  K W  P Z P R  — Janusz  B ry c h  
m . in .  p o w ie d z ia ł:  „C h y l im y  z n a j­
w y ższym  s z a c u n k ie m  g ło w y  w o ­
bec tego  b o h a te rs k ie g o  c z y n u  
W ie lk o p o la n " .  Z ło ż y ł o n  ta kże  w  
im ie n iu  K W  P Z P R  o ra z  spo łeczeń ­
s tw a  szcze c iń sk ie g o  serdeczne ż y ­
cze n ia  lu d z io m  g o d n y m  n a jw ię k s z e ­
go s z a cu n ku , lu d z io m , k tó rz y  s ta ­
n o w ią  só l t e j  z ie m i.

Na Atlantyku

mi często rozładowywali towary,

Stan klęski 
w Koszalińskiem

W Y JĄ T K O W O  ciężka sytua­
c ja  — po p rze jśc iu  kolejnego 
ataku zim y — za is tn ia ła  w 
w o jew ództw ie  koszalińskim . 
Jak  się dow iedzie liśm y dziś ra ­
no, wo jew oda kosza lińsk i ogło­
s ił stan k lę sk i żyw io łow e j.

Nowe książki
J. Iwaszkiewicza

W A R S Z A W A  P A P . D la  uczcze­
n ia  85 ro c z n ic y  u ro d z in  Ja ro s ła w a  
Iw a s z k ie w ic z a  „ C z y te ln ik ”  — s ta ły  
e d y to r  je g o  d z ie ł — o p u b lik o w a ł 
d w ie  now e k s ią ż k i a u to ra  „S ła w y  
i  c h w a ły ” . P ie rw szą  z n ic h  je s t b i ­
b l io f i ls k ie  w y d a n ie  m ło d z ie ń cze g o  
p o e m a tu  p o w s ta łe g o  w  la ta c h  1812— 
1915 „M ło d o ś ć  pana T w a rd o w s k ie ­
go ”  o ra z  z b ió r  fe lie to n ó w  „ L is t y  
do F e l ic j i ” . F e lie to n y  te  p is a ł zn a ­
k o m ity  p is a rz  pod  pse u d o n im e m  
„E le u te r ”  w  la ta c h  1947—1948 w  
fo rm ie  l is tó w  d ru k o w a n y c h  na ła ­
m a ch  „ N o w in  L ite r a c k ic h ” . Z b ió r  
z a w ie ra  też  o d p o w ie d z i F e l ic j i  
( Iz a b e li C z e rm a k o w e j) , t łu m a c z k i 
i  p is a rk i.  K o re s p o n d e n c ja  E le u tra  
z F e lic ją  je s t d o k u m e n te m  n a s tro ­
jó w ,  k tó re  w  ta m ty c h  la ta c h  w ie l 
k ie j  o d m ia n y  to w a rz y s z y ły  lu ­
d z io m  w  P olsce, w k ra c z a ją c y m  w  
n o w ą  ia z ę  h is te ry c z n e g o  ro z w o ju .

Telefon na tropik
R A D O M  P A P . W  ra d o m s k ie j 

w y tw ó r n i  te le fo n ó w  o p ra c o w a n o  
a p a ra t te le fo n ic z n y , p rzys to so w a ­
n y  do  p ra c y  w  w a ru n k a c h  t r o p i­
k a ln y c h  o ra z  w yp o sa żo n y  w pod­
s ta w ę  m e ta lo w ą .

sługują zatem kierowcy tego nie­
typowego pojazdu drogowego: 
Jan Lewandowski i Marian Sto­
ma, ratownicy: Dariusz Laskow­
ski, Ryszard Jakubowski i Ber­
nard Litkowski oraz bosmani: 
Aleksander Kołaczkiewicz i Ma­
rian Mościcki. Całą akcją kiero­
wał kapitan portu dziwnowskiego 
Julian Nadoisk1. (awa)

M/s „Feliks Dzierżyński“
pospieszył na ratunek
M /S „F E L IK S  D Z IE R Ż Y Ń S K I”  

z n a jd u je  s ię  na p o łu d n io w y m  
A t la n ty k u  w io z ą c  zboże z U S A  do 
k r a ju .  W a ru n k i a tm o s fe ry c z n e  są 
ba rd zo  tru d n e  — sza le je  s z to rm , 
a fa le  o s ią g a ją  20 -m e tro w ą  w y s o ­
kość.

D o w ó d ca  Je d n o s tk i, k p t .  ż .w . P a ­
w e ł C h o d o ro w s k i n a d a ł do a rm a ­
to ra  depeszę, w  k tó r e j  s tw ie rd z ił,  
że id z ie  na pom oc w z y w a ją c e m u  
po m o cy  w ło s k ie m u  s ta tk o w i „E d e - 
ra ” . Jednos tce  g ro z iło  z a to n ię c ie  i  
żąda ła  a sys ty . J a k  ro z w in ę ła  s ię  
a k c ja  n ie  w ia d o m o . W c z o ra j k p t .  
C h o d o ro w s k i n a d e s ła ł la k o n ic z n ą  
depeszę, że w ra c a  na p o p rz e d n i 
k u rs . W id o c z n ie  a lb o  s y tu a c ja  na 
w ło s k im  s ta tk u  p o p ra w iła  s ię , bądź 
z n a la z ła  s ię  o b o k  n ie g o  in n a  Jed­
n o s tk a . ( w it )

Studium
podyplomowe ZGR
W  S O B O T Ę  w  s ie d z ib ie  Z je d n o ­

czen ia  G o s p o d a rk i R y b n e j z a k o ń ­
czono u ro czyśc ie  trz e c ie  ju ż  s tu ­
d iu m  p o d y p lo m o w e , o rg a n iz o w a n e  
t r a d y c y jn ie  co  ro k u  p rzez  A k a d e ­
m ię  R o ln ic z ą  w  S zcze c in ie  i  Z G R  
d la  p ra c o w n ik ó w  p rz e d s ię b io rs tw  
r y b a c k ic h .  W  tra k c ie  12-m iesięcz- 
nego sz k o le n ia  je g o  u cz e s tn ic y  po­
g łę b ia ją  w ie d zę  z w ią za n ą  z a k tu ­
a ln ą  s y tu a c ją  p ra w n ą , e k o n o m ic z ­
ną i  spo łeczną w  k ra ja c h  o ro z w i­
n ię ty m  ry b o łó w s tw ie  m o rs k im , z 
k tó r y m i w s p ó łp ra c u je  nasz k ra j.  
a ta kże  — zn a jo m o ść  ję z y k ó w  ob­
c ych . Ł ą c z n ie  s tu d iu m  to  u k o ń c z y ­
ło  ju ż  80 p rz e d s ta w ic ie li p rze d s ię ­
b io rs tw  z g ru p o w a n y c h  w  Z G R , zaś 
o s ta tn ie  szk d le n ie  — 28 osób.

(aw a)

' :

. ■■■■■■ ■ :: :
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T R W A  usuw anie sku tkó w  g w a łto w n e j śnieżycy połączonej z 
zam iecią. Na s ta c ji Szczecin-Port C e n tra ln y  p racu ją  m. in . e k ipy  
ko le ja rzy , odśnieżając to ry  i  rozjazdy.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

W telegraficznym skrócie
D O S K O N A Ł Ą  fo rm ę  p re z e n tu je  g ra ła , Już t rz e c i ra z  w  ty m  sezo- 

w  te g o ro c z n y m  sezonie h a lo w y m  n ie , z re k o rd z is tk ą  ś w ia ta  na  100 
w ę g ie rs k a  le k k o a t le tk a  A n d re a  m  M a r lie s  G o e h r-O e lsn e r i  u z y s k a - 
M a ta y . Podczas m is trz o s tw  W ę g ie r ła  w  f in a ło w y m  b ie g u  d o s k o n a ły  
M a ta y  u z y s k a ła  w  s k o k u  w z w y ż  re z u lta t  7,16 sek 
193 cm  p o p ra w ia ją c  o 3 cm  n ie ­
o f ic ja ln y  h a lo w y  re k o rd  ś w ia ta  O R G A N IZ A T O R Z Y  h a lo w y c h  m l-  
n a le żą cy  do  R o sem arie  A c k e rm a n n  s trz o s tw  E u ro p y  w  le k k o a t le ty -  
(N R D ) i  S a ry  S im o e n i (W ło c h y ). ce  w  W ie d n iu  p o d a li do w ia d o m o ­

śc i, że d c  u d z ia łu  w  te j  im p re z ie  
P O D C Z A S  h a lo w y c h  z a w o d ó w  n a p ły n ę ły  z g ło sze n ia  283 z a w o d n i-  

le k k o a t le ty c z n y c h  w  S an  D iego  k ó w  z 23 k r a jó w .
I r la n d c z y k  E a m o n n  C o g h la n  p rz e -
b ie g ł 1 m ilę  w  czasie  — 3.52,6. Jest W  R A U B T C Z A C H  k o ło  M iń s k a

S.O.S. leśnej zwierzyny
(Dokończenie ze s tr. 1) zany przez sa rny  i  je len ie  do w  re jon ie  Starego Czarnowa, 

go łe j z iem i śnieg. Oznacza to, P yrzyc i  L ip ia n . Tam  bow iem  
—  To praw da, zw ierzęta  są że pożyw ien ia  n ie  starcza. K a ż - p o ja w iły  się ku ro p a tw y . P rzy- 

głodne — pow iedzia ł nam dziś da pomoc będzie w ięc bardzo gotowano w p raw dz ie  d la  n ich
rano d y re k to r  naczelny O k rę - potrzebna.
gowego Zarządu Lasów Fań- - C H C IA Ł B Y M  dodać — w y ja ś -
s tw o w y c h  w  Szczecinie H en- nia dyrektor o z l p  że równie 
r y k  K lim e k . —  Cała służba wyniszczającym zwierzynę jak 
leśna, wszyscy m y ś liw i i  m iesz g «  “
kańcy osad położonych w  g łę- Jez io ra  są z a m a rz n ię te . T ym czasem  
b i lasów s ta ra ją  się in te n syw - z w ie rz y n a  p ło w a  „ n ie  n a p ije ”  s ię  re k to r " ' ‘K l im e k “ ' 
nie je  dokarm iać. Rzecz jednak

-  W Y N IS Z C Z O N A  g ło d e m  i  p ra g ­
n ie n ie m  z w ie rz y n a  — k o ń c z y  d y - 

n ie  m ogąc zna - 
r les ie  w y ru sza

W  tym , Ż€ n ie do w szystk ich  w od in ie n ie  o rg a n iz m u  u je le n i i  w z g lę d n ie  n iszczona przez w a łęsa- 
paśn ików  m ożem y dotrzeć. Spo- sa^ n,_x^es t cz^s ty m  p rz y p a d k ie m  ją ce  s ię j  bezpańsk ie  psy. T rzeba

ro  dróg  jest p o k ry tych  g łębo- P! ? R o c z n a  z im a  -  k o n ty n u u je  j S w ^ i e b ?  tw y ^ h ^ c z w o r o n o iS w  
k im  śniegiem , a nasz sprzęt sw ą w y p o w ie d ź  d y r .  K l im e k  — je s t n ie  ’ sp uszcza li 7 ła ń c u c h ó w  i  °n ie  
Ciężki sk ie row any został na b a rd z o  c ię żka  d la  d z ik ó w  i  k u ro -  p o z w a la li im  b ie g a ć  lu ze m . T rze b a  
dro ffi n t ib l i r 7 n e  D v s r> o n u ip m v  P ? lw ' J f s tw lo  • b o w ie m  o k re s  w  też  dodać ze w  c ią g u  m in io n y c h  arog l puo iiczne. ŁJysponujemy k tó r y m  lo c h y  s ię  p roszą. S ła b szym  (jw ó ch  m ie s ię cy  o d n o to w a liś m y  
je d yn ie  p ługam i tra k to ro w y m i w a rc h la k o m  z te g o rocznego  i  u- do^  znaczne z w ię ksze n ie  s ię  l ic z -  
i  konn ym i. A  to  n ie  zawsze b ie g ło ro c z n e g o  m io tu  g ro z i w y n i-  b y  k łu s o w n ik ó w , a zw łaszcza w n y -  
w w t a r p r a  szczen ię . Jest to  ty m  tru d n ie js z e  k a rz y .  M a ją  o n i o b e cn ie  „u ła tw io -
w js ia r tz a .  do  z a p o b ie że n ia , że o s ła b io n e  n y .. proCe der. Z w ie rz ę ta  b o w ie m

—  S taram y się doka rm iać  3S ? r I £ i U £ i F Wd ! i  którv?h g‘czto‘  w Td.ePlu ia so“ e ~  ‘ą1» 0 " ' i '1« “ "®_____.  __  , ,  . _ K icn  ostępa_n, do K to r> c n  cz io  na  £n jeg U _  ś c ie ż k i i  m e  zm ie m a -
przede wszystłcim  z w ie r z y n ę  w ie k  n ie  m oże d o trz e ć . D o p ie ro  na  ja  ta k  często t ra s  s w y c h  w ę d ró - 
p ło w ą  —  c iągnie H. K lim e k . W iosnę z o b a czym y  ja k  w ie lk ie  są w e k .
—  W  n b h l i ż t i  a u t o s t r a d y  n n  s t r a iy  w  z w ie rz o s ta n ie  szczec iń - Z w ie rz y n a  leśna  w o ła  o ra tu n e k .
—  W  p o b l iż u  a u t o s t r a d y  n p .  . k ic h  la só w . P om oc ia  je s t w y ra z e m  naszego
S ta le  u z u p e łn ia m y  z a p a s y  pasz h u m a n ita ry z m u . N ie c h  w ię c  n ik o -
treśc iw ych  t a k ic h  j a k  k a p u s ta ,  — C H C IA Ł B Y M  t a k ż e  z a a p e  go n ie  z a b ra k n ie : u c z n ió w , mło- 
m a r c h e w ,  z ie m n ia k i  i  o k o p o -  lo w a ć  —  m ó w i  H. K lim e k  — d z ie ż y  s z k o ln e j i  h a rc e rz y . N ie ch  
w e  oraz s ia n a .  W  p o b l iż u  t y c h  do m ło d z ie ż y  w ie j s k i c h  s z k ó ł  ców w s i i  m ia s t. M u s im y  zapob iec 
s ta n o w is k  w idać j e d n a k  w y l i -  le ż ą c y c h  w  pob liżu  t r a s y  E-14 w y n is z c z e n iu  z w ie rz ą t. (ten)

to  n a jle p s z y  w y n ik  na  św ię c ie  w  rozpoC zĘ)j. m ię d z y n a ro d o w e  za- 
t e j  k o n k u re n c j i ,  le p szy  od po- w o d y  b ia th lo n o w e , w  k tó ry c h  
p rze d n ie g o , na leżącego do A m e ry -  uczes tn ic z ą  z a w o d n ic y  z CSRS, 
k a n in a  D ic k a  B u e rk le  o  2,3 sek. N R D i R u lS u „ i ,  , Z SRR. W p ie rw -  

M A T m r u r .m o w »  , , ~ . sze j k o n k u re n c j i  — b ie g u  na 10
N A J C IE K A W S Z Ą  k o n k u re n c ją  k m  t r iu m fo w a ł re p re z e n ta n t ZS R R  

p ie rw sze g o  o m a  h a lo w y c h  le k k o -  w . F ig u l ie w  u z y s k u ją c  czas 34.22,64. 
a t le ty c z n y c h  m is trz o s tw  N R D  roz­
g ry w a n y c h  w  C o ttb u s  b y ł  b ie g  na _______ ___
60 m  k o b ie t .  R e k o rd z is tk ą  ś w ia ta  ,w  T R U D N Y C H  w a ru n k a c h  a tm o -  
na d ys ta n sa ch  200 i  400 m  M a r ita  s fe ry c z n y c h  ro z e g ra n o  w  M ie ic u  
K o c h  w y k a z a ła , że b ie g a  d o s k o n a - to w a rz y s k ie  s p a rrm g o w e  s p o tk a n ie  
łe  ta k ż e  na b a rd zo  k r ó tk ic h  d y -  p i łk a rs k ie  m ię d z y  I-h g o w ą  m ie j-  
s tansach . W  C o ttb u s  M . K o c h  w y -  seową S ta lą  i  I i - l ig o w y m  zespołem  

R esovn  Rzeszów . Z w y c ię ż y ła  S ta l 
# 1:0 (1:0).

W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu  p i ł ­
k a rs k im  W id z e w  p o k o n a ł Ł K S  3:1 
(1:0). B ra m K i d la  W id ze w a  z d o b y li:  
K .  S u r l i t  i W . D ą b ro w s k i o ra z  je d ­
na sa m o b ó jcza ; d la  Ł K S : M . P ła c h ­
ta .

P IŁ K A R Z E  M o to ru  L u b l in  roze ­
g r a l i  k o le jn e  s p o tk a n ie  to w a rz y ­
s k ie  p o k o n u ją c  ty m  razem  I I - l ig o -  
w y  zespó ł B łę k itn y c h  K ie lc e  5:1 
(0:1).

H O K E IŚ C I J a p o n ii p rz y g o to w u ją ­
c y  s ię  do  m is trz o s tw  ś w ia ta  g ru p y  
„ B ”  ro z g ry w a ją  m ecze k o n tro ln e . 
W  S a p p o ro  re p re z e n ta c ja  J a p o n ii 
z re m is o w a ła  4:4 (0:3, 2:0, 2:1) z ra ­
d z ie c k im  zespo łem  z ło ż o n y m  z za­
w o d n ik ó w  k lu b ó w  I  l ig i .  N a to m ia s t 
re p re z e n ta c ja  H o k a id o  u le g ła  k a ­
n a d y js k ie m u  M o h a w k s  5:6 (2:2, 2:1, 
1:3).

k a rm n ik i,  a le zrobiono to n ie­
zby t w łaśc iw ie  i  z dożyw ian ia  
korzys ta ją  przede w szystk im  
w ro n y  i  gaw rony.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU : 
m /s  „K a p i ta n  K a ń s k i”  z R o t­

te rd a m u
m /s ..D ę b łm ”  7 A n tw e rp i i .  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :
m /s  „S ta ro g a rd  G d a ń s k i”  

do L o n d y n u  i  K o p e n h a g i, 
m /s  „ K o p a ln ia  G rz y b ó w ”  do 

W e n e c ji,
m /s „G e n e ra ł Ś w ie rc z e w s k i”  

na redę  ze Ś w in o u jś c ia , 
ste „S o łd e k ”  do D a n ii.
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♦ Rsąd rewolucyjny popiera sprawą palestyńską
i zerwał wszelkie stosunki z Izraelem ♦ Chomeini 
żąda eksłradyci s 7adia o Szapur Bachtlar nie został 

aresztowany i nadal sią ukrywa

Rozpoczęła sią 
normalizacja życia w Iranie
P A R Y Ż, LO N D Y N , M O S K W A , D E L H I PAP. Tym czasow y k o n flik c ie  b liskow schodn im  17 

rząd Ira n u  zm e r.a  do uno .m ow a n ia  sy tu a c ji w  k ra ju . Już w  bm . w ieczorem , gdy przywódca 
sobotę czynnych b y ło  w ie le  sklepów  i s.o isk na w  e lk  m  ba- ira ń s k ie j re w o lu c ji an tym o n a r- 
zarze teherańskim . Radio „G łos  Ira ń s k ie j R e w o lu c ji'’  in fo rm u -  ch icznej a ja to lla h  C hom ein i 
je  o n o rm a liza c ji we w szys tk ich  ośrodkach p ro w in c jo n a l-  p rz y ją ł przewodniczącego O r­
nych. M  anowano now ych dow ódców  w  a rm ii. gan izac ji W yzw olen ia  Palesty­

ny Jasera A ra fa ta , a rad io  
RÓ W NO CZEŚN IE rząd p rzy - irańsk ie  zapowiedziało, że 

w iązu je  dużą wagę do n e u tra - OW P o tw o rzy  w k ró tce  swe 
liz a c ji s ił ko n trre w o lu cy jn ych , przedstaw ic ie ls tw o  w  Tehera - 
W  Teheranie podano o fic ja ln ie , n je — w  bud ynku  dotychcza- 
że w  osta tn ich  dniach areszto- sowej m is j i iz rae lsk ie j, 
wano 103 p racow n ików  b y łe j A ra fa t je s t p ie rw szym  p rzy - 
cesarskie j p o lic ji S A W A K  oraz wódcą zagranicznym  p rzy ję - 
dziesięciu wyższych dow ódców tym  przez Chom einiego po 
a rm ii cesarskie j. W śród aresz- zw ycięstw ie  re w o lu c ji ira ń - 
tow anych zna jdu je  się m. in . $kie j.
b y ły  m in is te r  w o jn y  w  rządzie Za rządów  szacha Ira n  u trzy  
B achtia ra , os ta tn i dowódca m yw a ł s tosunki hand low e i 
S A W A K  i dowódca g w a rd ii konsu larne z Izrae lem , kupo- 
cesarskie j. Z w o ln iono  z czyn- Wa ł w  Iz rae lu  pewne ro‘dzaje 
nej s łużby w  a rm ii ponad 30 b ro n i, b y ł g łów nym  dostawcą 
generałów . W  niedzie lę szef ropy  na fto w e j d la tego k ra ju , 
sztabu generalnego a rm ii zw ró - a w  k w e s tii rozw iązan ia  kon- 
c ił się z apelem do w szystk ich  f l ik tu  arabsko-izrae lsk iego po- 
w o jskow ych , k tó rzy  ze w zg lę- p ie ra ł l in ię  E g ip tu  i  USA. 
dów po litycznych  zostali usu- Ja k  podała rozgłośnia tehe- 
n ięc i z a rm ii za czasów s ta re - rańska „G łos R e w o lu c ji I ra ń -  
go reż im u oraz do w szystk ich  s k ie j” , rząd re w o lu c y jn y  Ira n u  
b y łych  w o jskow ych , b y  zg ło- p o d ją ł decyzję o zerw aniu 
s il i się w  ciągu tygodn ia  do w sze lk ich  stosunków  z Izrae- 
sw ych daw nych je dnos tek^  lem . W  zw iązku z tym  zam- 

R adio irańsk ie , k tó re  w  ub. kn ię to  w  Teheranie przedśta- 
tygodn iu  podawało o areszto- w ic ie ls tw o  iz rae lsk ich  l in i i  lo t-  
w a n iu  byłego p rem ie ra  B ach- n iczych E l-A l.  W szystk im  oby- 
tia ra , w  niedzie lę p o in fo rm o - w a te lom  iz rae lsk im  polecono 
w a ło , że u k ry w a  on się w  n ie  opuścić te ry to r iu m  Ira n u .

40-stopńiowe
mrozy w Kanadzie
N O W Y  JO R K  P A P . Z K a n a d y  

donoszą o u t r z y m y w a n iu  s ię  f a l i  
w y ją tk o w y c h  ch ło d ó w  w  c e n tra l­
n y c h  i  w sch o d n ich  p ro w in c ja c h  
te g o  k r a ju .  T e m p e ra tu ry  w a h a ją  
s ię  w  g ra n ic a c h  m in u s  20—40 s top ­
n i.  J a k k o lw ie k  z im y  k a n a d y js k ie  
są . z w y k le  os tre , to  je d n a k  ta k  
n is k ic h  te m p e ra tu r  n ie  n o to w a n o  
tu ta j  ju ż  od  d a w n a . Poza ty m  
m ro z y  u trz y m u ją  e ię  w  ty m  ro k u  
p rzez  w ie le  d n i bez p rz e rw y . W  o - 
k o lic a c h  M o n tre a lu  s łu p e k  r tę c i 
n ie  p o dnos i s ię  od w ie lu  ty g o d n i 
p o w y ż e j m in u s  16 s to p n i, spada jąc  
n ie rz a d k o  do 32 s to p n i p o n iż e j ze-

He bidzie kawy?
Ś W IA T O W A  p rodukc ja  kaw y 

szacowana jest w  roku  gospo­
darczym  1978/1979 (k tó ry  koń ­
czy się 31 m arca b r.) na 4 238 
tys. ton  — o ponad 4 proc. 
w ięce j n iż  w  sezonie poprzed­
n im . N a jw iększy  producent k a ­
w y  — B ra zy lia  — zbierze 1 140 
tys. ton. Z b io ry  k a w y  będą 
m n :ejsze w  K o lu m b ii, G w ate­
m a li, E tio p ii,  Ind iach , na to­
m iast poważnie wzrosną m. in . 
na W ybrzeżu Kości S łon iow e j 
oraz w  Ind o n e z ji naw et o 100 
proc.

A larm
demograficzny

W  SZE R E G U  p a ń s tw  E u ro p y  za­
c h o d n ie j s topa  p rz y ro s tu  n a tu ra l­
nego lu d n o ś c i spad ła  . p o n iż e j zera. 
W  R F N  s y tu a c ja  je s t  p od  ty m  
w : g lę d e m  szczegó ln ie  k ry ty c z n a . 
Ju ż  w  1972 ro k u  lic z b a  zg o n ó w  b y ­
ła  o 30 ty s . w ię ksza  n iż  lic z b a  u ro ­
dzeń, a od  te g o  czasu u je m n y  
w s k a ź n ik  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o  
p o w ta rz a  s ię  ta m  co r o k ;  w  1978 r . 
ró ż n ic a  w y n io s ła  ju ż  121 tys . na 
n ie k o rz y ś ć  u ro d ze ń . P od o b n a  te n ­
d e n c ja  w y s tę p u je  o d , 1975 r . w  A u ­
s t r i i ,  gdz ie  spadek  p rz y ro s tu  lu d  
n o ś c i sięga o k . 6 ty s . ro czn ie . W  
W ie lk ie j B r y ta n i i  s y tu a c ja  u lega  
n ie ja k ie j  p o p ra w ie , a le  1 ta k  od 
trz e c h  la t  p rz y ro s ty  są m in u so w e  
— w * 1978 r .  o ty s ią c  osób. W  Szwe­
c j i  i  w  B e lg ii lic z ą  się z w y s tą p ie ­
n ie m  u je m n e g o  w s k a ź n ik a  p rz y ro ­
s tu  n a tu ra ln e g o  w  c ią g u  n a jb l iż ­
szych  6 la t .  W e W łoszech  a b s o lu t­
na  lic z b a  u ro d z e ń  so ad ła  z 949 tvs, 
p rz e d  10 la ty  do 743 ty s . w  ro k u  
1978, a d o d a tn i p rz y ro s t n a tu ra ln y  

_ lu d n o ś c i z m n ie js z y ł s ię  z 439 tys . 
do  200 tys . '

Pecfi „emeryta“
R Z Y M  P A P . 72-letm l m ie szka n ie c  

N e a p o lu  z n a n y  w  la ta c h  sw e j 
a k t -w n o ś c l za w o d o w e j pod  po­
c h le b n y m  m ia n e m  „ k r ó la  k ie szo n ­
k o w c ó w ”  i  k tó r y  n ie d a w n o  p o in ­
fo rm o w a ł w  p ras ie , iż p rzechodz i 
na  e m e ry tu rę , p o s ta n o w ił p o w ró ­
c ić  do. p ra c y . P rz e rw a  w  d z ia ła l­
n o ś c i n ie  w ysz ła  m u  je d n a k  na 
d o b re . Już  p ie rw sze g o  d n ia  w p a d ł 
w  ręce  p o l ic j i ,  g d y  n ie zg ra b n ie  
u s iło w a ł u k ra ś ć  p o r t fe l w ło s k ie ­
m u  p rz e m y s ło w c o w i. E m e ry t, k tó ­
r y  m a za sobą Już p rzesz ło  109 
s p ra w  o  k ra d z ie ż , 20 la t  p rzes ie ­
d z ia ł w  w ię z ie n ia c h  i  d łu ższy  czas 
k s z ta łc i ł  m ło d z ie ż  w  fa c h u  z ło ­
d z ie js k im , z ła m a ł w ła sn ą  zasadę 
o k ra d a n ia  w y łą c z n ie  cu d zo z ie m ­
ców .

W T E H E R A N IE  przebywa przywódca O rgan izac ji W yzwole­
n ia  Pa lestyny Yaser A ra fa t. 18 bm. w y g a s ił on przem ówienie  
do zw o lenn ików  Chomeiniego, k tó rzy  zgotow ali m u  gorącą 
owacją.

C A F  —A P  — te lefoto

Wojska chińskie
zaatakowały Wietnam

znanym  m ie jscu. A ja to lla h  ̂ 
C hom ein i zażądał e ks tra dyc ji*  
szacha Rezy PahIaviego prze­
byw ającego obecnie w M aroku . 
O św iadczył on, że szach zosta­
nie postaw iony przed sądem, 

je ś li n ie pow róci do k ra ju , 
będzie sądzony zaocznie.

W  sobotę pow ró c iła  do p ra ­
cy większość p racow n ików  
przem ysłu naftowego. W  o p in ii 
specja lis tów  Ira n  m ógłby wzno 
w ić  ekspo rt ro p y  na fto w e j za 
6—7 dn i. Agencja  Reutera po­
w o łu jąc  się na w ypow iedz i 
p rzyw ódców  ira ń sk ich  podała, 
że chw ilo w o  zostanie wzno­
w iona p ro d u kc ja  je dyn ie  na 
potrzeby w ewnętrzne.

Wyrok w procesie 
porywaczy Pairnersa

W IE D E Ń  P A P . Sąd w  W ie d n iu  
w y d a ł w y ro k  w  p ro ce s ie  trz e c h  po­
ry w a c z y  p rz e m y s ło w c a  a u s tr ia c k ie ­
go W a lte ra  M ic h a e la  P a irnersa . 
G łó w n y  o s k a rż o n y . T h o m a s G ra t t  
zos ta ł s ka za n y  na k a rę  15 la t  w ię ­
z ie n ia . D w a j w s p ó ło s k a rż e n i z o s ta li 
u z n a n i ró w n ie ż  za w in n y c h  u p ro ­
w a d ze n ia  P a irn e rsa  1 o trz y m a li:  
O th m a r ■ K e p lin g e r  k a rę  5 la t  w ię ­
z ie n ia , a R c in h a rd  T isch  k a rę  sze­
ś c iu  i  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia . W szyscy 
t rz e j o s k a rż e n i m a ją  p o n a d to  z w ró ­
c ić  P a lm e rs o w i 28 m il io n ó w  sz y lin -

ski, k tó ry  pad ł o fia rą  now ej 
agres ji, je s t w  stanie i tym  ra ­
zem polegać na w łasnych s i­
łach, tym  bardz ie j, że m a n ie -

ne m iędzy— -  S S S f  wPyr koJn a i6zobZo ^ S
cje po lityczne i  spotecznę, ja k  n j ja k ie  wJzi l  n3 , ie b i£  w

Sw ia tow a°Federac}a  ̂ Zw iązkfow  uk ładz ie  .o  p r z y ś n i  i w sP6,-

(Dokończenie ze str. 1) 
A G R E SJA chińska na W ie t­

nam  w yw o łu je  głębokie obu­
rzenie na całym  świecie. L icz -

pracy m iędzy ZSRR »  SRW.

A z ji Po-łudniowo-W schodniej, 
lecz s ta ł się także poważną 
przeszkodą w  re a liza c ji hege- 
m onis tycznych zam iarów  P e k i-

NO W E władze Ira n u  w y ra z - g6Wt kt6re wyłUdżiii od rodziny n u - . . M
n ie  o k re ś liły  swe sym patie  w  ■ przemysłowca jako okup. * BonatersK i naroa w ie tn d m -

t i o j  c m  Ł m i ?
/ D o k o ń c z e n ie  ze  s t r .  1) w ię c  te m u  zapob iec . E k s p e ry m e n -  k o n y w a ć  s ię  z a b ie g ó w  p r z y  u -

to w a ła  ca łe  18 la t ,  m ie sza ją c  ze ¿y c j u  ś r o d k a  w y n a la z c z y m  z  
p o g ło s k i. Ze w y n a la z c ą  w  K a n a d z ie  stó S  w y p S k o w l ó  te k  k tó -  S z ig e th a lo m .  K i lk u m ie s ię c z n a  
i S r ‘ n S S e 5 io r s t w o  ? y  z b a r S o ^ o C y r s k u t k l l m  w y -  k u r a c ja  m a  k o s z to w a ć  „ t y l k o ”
n o w y m f ^  'n ie  do p rz -J ję S a  d la  p ró b o w a ła  na  w ła s n e j g ło w ię . D a l-  10 ty s ię c y  d o la r d w .  „ W ę g ie r s c y  

S c ,  —nWa ru n k a rn i.  ^  S m  i r o t t ?  p o t" le r< łz l!y  s k u ‘  ł y s i ’ ’  p o c ie s z a ją  s ię  je d n a k ,  że
're szc ie  po  w ie lo le tn ic h  p e ry p e -  tecznoSÓ ś ro d k a . c h w i lą  p o ja w ie n ia  s ię  m i k -

t ia c h  rozp o czę ła  się p ro d u k c ja  m ik -  w y n a la z e k  z a fra p o w a ł s p ó łd z ie l-  . s k ło n a c h
s tu ry  i w  lu ty m  b r .  p ie rw sze  p a r -  n ią  *p ra c y  „F e r ro k e m ia ” , k tó ra  za - s t u r y  ,w  t a m te js z y c h  S lc le p a c n  
t ie  f la k o n ó w  t r a f i ł y  do  s k le p ó w  w a r }‘a u m o w ę  z b a b c ią  z S z lg e th a - z ie la r s k ic h ,  b ę d z ie  O na  d O S tę p - 
z ie la rs k ic h . B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że io m . _  D o je j  szyb k ie g o  p o d p is a - n a  rMa  k a ż d e j  k ie s z e n i,  
je j  p o d s ta w o w y m  k o m p o n e n te m  je s t n ia  — m ó w i p rezes s p ó łd z ie ln i,- A n -
w y c ła g  z... ch rz a n u . L e k  B a n fy e g o  d o r  V e n ce l — p rz y c z y n ił  się fa k t ,  Ń O W Y  Ś R O D E K , k tó re g o  p o d s ta - 
m a d z ia ła ć  w  ty m  p rz y p a d k u , je ś li ¿e za g ra n ic a  w y ra ż a n o  chęć n a - WOw y m  su ro w ce m  je s t p y ł  k w ie c ia  
c e b u lk i w ło s ó w  jeszcze m e  o b u - b y c ia  w ę g ie rs k ie g o  ś ro d k a . Szcze- Upowecro, s ta n o w i ro z tw ó r  sa c h a ry - 
m a r ły .  L ik w id u je  on  ró w n ie ż  łu -  g ó ln ie  a tra k c y jn ą  o fe rtę  p rz ę d ło - d ó v / Ł • esen c j i  ro ś lin n y c h . W ta r ty  
P ież. ż y ł  p e w ie n  A m e ry k a n in ,  k tó r y  n a - w  sk 6 rł? p rz e ch o d z i p rze o b ra że n ia

Tfrc iYPYT? n io  n o ie h łn  u rr-z n - ty c h m ia s t c h c ia ł podp isać  k o n t r a k t  e n z y m a ty c z n e , p o w o d u ją c  w y ro s t  
ohtOZiLt.ohi n ie  uc icn ia  w rza  na d o s ta w ę . K ie d y  prezes s p ó łd z ie l-  w ło s ó w  z ce b u le k , 

w a w o kó ł B anfyego i  jego w y - n i z a n y ta ł,  d laczego ta k  się sp ieszy,
n a la z k u  a in ż  m am  n o w a  r o -  o d p a r ł:  „ M ó j  panie, jeszcze przed W e d łu g  a u to rk i w y n a la z k u , os ta - 

■ jY ”  p ó ł ro k ie m  b y łe m  łv s y  i  proszę te- te c z n y  re z u lta t  je s t w id o c z n y  po
c ie s z a ją c ą  Wiadomość d la  ły -  ra 7  spej r , e£ na  m o ją  g ło w ę  — oto 30—40 za b iegach . P a n i N a d e c rk y  
sych. T ym  r a z e m  ma zanosić g w a ra n c ja  naszej umowy...”  n a d a ła  ś ro d k o w i nazw ę „ P a t ie n t ia ”
się na sensację grubego k a lib -  (c z y l i  „ c ie rp liw o ś ć ” ), p ra g n ą c  w
ru. Otóż dop iero n iedaw no N O W Y  L E K  t r a f i ł  ju ż  za ¿ w in n i w ’nt-
u jaw n iono , że  78-le tn ia  m ew ia  ocean, choć n ie je s t jeszcze w y  ty c h m ia s to w e , szy b k ie  skutki sto- 
sta z m ie jscowości Szigetha- tw a rza n y  na W ęgrzech. W  so w a n ia  specyfiku.
Iom, Jenoene Nad&czky ju ż  31 U S A  założono w ęgiersko-am e-
m arca 1976 r. uzyskała w  k ra -  rykańską  spółkę a kcy jn ą : „F e r  W Y P A D A  w ięc ufać je j sło­
jo w y m  urzędzie w yn a lazkó w  ro -M a rtin -A d a m ” , k tó ra  m a W(>rn. i  tem u, że „c ie rp liw o ść  
paten t na środek na porost o tw o rzyć  salony kosm etyczne rodz i w ło sy ” , 
w łosów. na raz ie  w  6 m iastach — N o -

a , , , , ,, w ym  Jo rku , Chicago, San F ra ń  W ojc iech S T A N K IE W IC Z
Cisco, M ia m i o n «  w  T o rc n to

te m p ie  t ra c ić  w ło s y . P o s ta n o w iła  i  I . ' ja itrea lu , gdzie będzie do- «Budapeszt —  PAP)

Zaw odow ych o p u b liko w a ły  o- S ekretarz gene>ra ln y  O N Z 
świadczenia, w  k tó ry c h  zdecy- K u r t  W aldhe ira  „ y s to ^ w a j  w  
dow anie potęp ia ją  w ta rgn ięc ie  nled2ielę aDel „  ^ s trzym an ie  
w o jsk  ch ińsk ich  na te ry to r iu m  w a lk  In Sochlnach, w ykaza- 
SRW, stanow iące pogwa c a i.e  „ ie m aksim um  p o w ^ ią g ^ o ic j  
suwerenności i  in teg ra lnośc i j  doprow adzenie do poko jow c- 
te ry to r ia ln e j W ie tnam u. urecu low an ia

Agencja TASS przekazała o - R ^ r a m e r y k a ń s k ie g o  Dc 
św iadczenie rządu ZSRR k to .  pa rla m en tu  s ta^ u  ogio5 ,  0.
re  pod resla, ’ J świadczenie, z k tórego w yn ika ,
nu p rzec iw ko soc ja lis tyczM m u s , z jednoczone o d c in a j, 
W ie tnam ow i je s t bezpośrednim  si od un ! ia r  d„  chiń!  
rezu lta tem  p o lity k , szantazn . s k ic „ 0 , okre5la ją m ianem  
p res ji, k tó rą  w ładze pekińsk ie  a w zyw a jąc  jednocześnie
prowadzą od w ie lu  la t  wobec p  , , 1 do Wvcofania sw vrh
A z ji P o łudn iow o-W scho dn ie j w  w o jsk  z te r^ nuf  W ietRamu 
oście, a wobec W  g n a n iu  w  D zienn fk N ew  Y o rk  T im es„  
szczególności. P rzyw ó d cy_ c lliń - pfS2e_ że jeśu a tak ch ińsM  sią

chcą l ukarać”  W ie tnam , k tó ry  g ^ ^ y ’dą^ f  c ^ d o  p“

dz ia łan ia  z e kspa ns jon is tyczn y -__i_________fm_________________  .
dążeniam i ch iń sk im i w  » » brkr- ,  .

“ ‘ ■ NRD -  Kuba
Z  N R D  N A  K U B Ę  i  o d w ro t­

n ie  tu ry ś c i obu tych  k ra jó w  
mogą jechać bez obow iązu ją­
cych dotychczas w iz . Porozu­
m ien ie  w  te j spraw ie podp isa li 
osta tn io  m in is tro w ie  sp raw  za­
gran icznych N R D  i K u by.

Graj, ale im iw io
P A R Y Ż  P A P . T rz e c h  p ra c o w n i­

k ó w  ka s y n a  w  M o n te  C a r lo  zos ta ło  
n ie d a w n o  a re s z to w a n y c h  pod za­
rz u te m  p o d d a n ia  s to łu  do g r y  w  
r u le tk ę  p e w n y m  „u s p ra w n ie n io m ” . 
P o  in te rw e n c ji  s p ry tn y c h  m e c h a n i­
k ó w  ru le tk a  w y rz u c a ła  m ia n o w ic ie  
je d y n ie  p a rz y s te  n u m e rk i.  P o m im o , 
iż  a u to rz y  t e j  in n o w a c ji  tw ie rd z ą , 
iż  z ro b i l i  to  d la  ż a r tu ,  zachodz i 
p o d e jrz e n ie , że k r y ją  się za ty m  
m a c h in a c je  d z ia ła ją c e g o  w  M o n te  
C a r lo  w ło s k o - ju g o s ło w ia ń s k ie g o  gan 
gu . Z a n im  o d k ry to  pods tęp , c z ło n ­
k o w ie  g a n g u  w ra z  z l ic z n y m  g ro ­
nem  p rz y g o d n y c h  g ośc i, z a ro b il i 
pokaźne  k w o ty .

Kara po saudyjsko
S E T K I lu d z i z g ro m a d z iły  się 

p rz e d  m ecze tem  na P la c u  S p ra ­
w ie d liw o ś c i w  R lja d z ie , w  A r a b ii  
S a u d y js k ie j,  b y  p rz y g lą d a ć  s ię  pu ­
b lic z n e m u  o d c ię c iu  p ra w e j d ło n i 
p rz e s tę p c y  ska za n e m u  na tę  ka rę  
w y ro k ie m  sądu. W iadom ość  tę  po­
da ła  za s a u d y js k ą  a g e n c ją  praso­
w ą  a m e ry k a ń s k a  age n c ja  U P I. 
S a u d y js k i w y m ia r  s p ra w ie d liw o ś c i 
w y m ie rz y ł tę  k a rę  p e w n e m u  o b y­
w a te lo w i I r a k u ,  k tó r y  d o p u ś c ił się 
„ k ra d z ie ż y  sa m ochodu , b iż u te r i i  1 
s fa łs z o w a n ia  sw ego d o w o d u  oso­
b is te g o ” . O b c ięc ie  d ło n i je s t k a rą ,  
ja k ą  p ra w o  m u z u łm a ń s k ie  p rz e w i­
d u je  ¿ U  z ło d z ie i.
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„Prawdziwa cnota

O d p o w i a d a l i  
na krytyką

Z IE M N IA K Ó W  N IE  Z A B R A K N IE

N A W IĄ Z U J Ą C  do a r ty k u łu  „ K ło  
p o ty  z z ie m n ia k a m i" ,  W o j. S p ó ł­
d z ie ln ia  O gro d n iczo -P szcze la rska  
w y ja ś n ia , iż  pos iada  dos ta teczną  
ilo ś ć  za ko p co w a n ych  z ie m n ia k ó w , 
k tó re  ro zp ro w a d za n e  są do  s k le ­
p ó w  ta kże  w  o p a k o w a n ia c h . P rz y ­
z n a je m y , iż  w  o k re s ie  ba rd zo  n ie ­
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  a tm o s fe ­
ry c z n y c h  m o g ły  w ys tę p o w a ć  c h w i­
lo w e  b ra k i z ie m n ia k ó w  pa czko w a ­
n ych . D o d a je m y  je d n a k , że na  żą­
d a n ie  p la có w e k  h a n d lo w y c h  d o k o ­
n u je m y  d o s ta w  in te rw e n c y jn y c h . 
D o ty c z y  to  p rzede  w s z y s tk im  sk le  
p ó w  sam o o b s łu g o w ych , b o w ie m  w  
sk le p a ch  o t r a d y c y jn e j  obs łudze  
z ie m n ia k i sp rzedaw ane  są ta kże  lu  
zem . T y m  o s ta tn im  zaś p e łn y c h  
d o s ta w  p a czkow anego  to w a ru  za­
p e w n ić  n ie  m ożem y źe w z g lę d u  na

Cytryny z...
elektrowni

W E L E K T R O W N I w o d n e j B o ro - 
w o  (w o j. k o s z a liń s k ie ) za ioga  — 
J ó ze f L o b a , Tadeusz B a n k a , W o j­
c iech  G w ie ź d z iń s k i J J e rz y  M iś - 
k ie w ic z . zb ie ra  od trz e c h  la t  z 
k rz e w u  rosnącego w  pom ieszcze­
n ia c h  e le k tro w n i. . .  c y t r y n y .  Jed­
n o ra z o w o  z d rz e w k a , k tó re  d z ię ­
k i  s ta łe j te m p e ra tu rz e  w  h a li m a ­
s z y n o w e j e le k tro w n i,  u ro s ło  do 3 
m e tró w  w yso ko śc i i  pos iada  k o ­
ro n ę  o ro zp ię to śc i 2,5 m  zb ie ra  
s ię  do 2,5 k g  n o rm a ln y c h  c y t r y n .  
O becn ie  na d rz e w k u  d o jrz e w a  k i l ­
ka n a śc ie  ow oców .

W czasie  p ie rw sze g o  z b io ru  ze r­
w a n o  t y lk o  ł> c y t r y n .  R osnący w  
e le k t ro w n i B o ro w o  k rz e w  c y t r y ­
n o w y  zos ta ł zasadzony 16 la t  te ­
m u  przez będącego ha e m e ry tu ­
rze  p ra c o w n ik a  e le k t ro w n i Szy­
m ona  G a rn e ck ie g o . Jeszcze przed  
o d e jś c ie m  na za s łu żo n y  o d poczy­
n e k  za sa d z ił on  d rz e w k o  p o m a ra ń ­
czow e, k tó re  w  d o b ry c h  w a ru n ­
k a c h  k l im a ty c z n y c h  w  h a li m a­
s z y n o w e j d o ro d n ie  s ię  ro z w ija . 
B ędą  w ię c  i  pom arańcze ...

Światowy bilans
lodu i śniegu
UC ZEN I radzieccy pracują 

nad atlasem śniegu i  lodu na 
k u l i  ̂ z iem skie j. Zostaną tu 
przedstawione potencja lne re ­
zerw y w ody zaw arte w  p o la r­
nych i wysokogórskich lo dow ­
cach oraz w  w a rs tw ie  śniegu. 
W  badaniach śniegu i lodu w y ­
korzystano w  szerokim  zakre­
sie m etody te lede tekc ji, a szcze­
gó ln ie  zdjęcia sate lita rne. Poz­
w o liły  one na ustalenie zasięgu 
p o k ry w y  lodow e j i śniegu. 
U m o ż liw iły  też rozpoznawanie 
różnych rodza jów  lodu. Precy­
zy jne pom ia ry  lodowe w yko n y ­
wane przez sztuczne sa te lity  u - 
m o ż liw ily  określenie grubości 
pó l lodowych.

p r io r y te t  sam ów . N ie m n ie j n a ­
sze za m ie rz e n ia  Idą  w  k ie ru n k u  
rozsze rze n ia  o m a w ia n e j, b a rd z o  do 
g o d n e j d la  k l ie n tó w ,  fo rm y  sp rze ­
daży.

D y re k to r
m g r  M IE C Z Y S Ł A W  P E D A

K U R C Z A K I B Ę D Ą  D O BR E

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p ra ­
sow ą p t. „ P ó łp r o d u k t ” , in fo rm u je ­
m y , iż  k ie ro w n ic z c e  s k le p u  n r  392, 
m ieszczącego s ię  p rz y  a l. W yzw o ­
le n ia  47, p o le c il iś m y  d o k o n y w a n ie  
w y p ie k u  k u rc z a k ó w  zgo d n ie  z o bo ­
w ią z u ją c ą  re c e p tu rą , o fe ro w a n ie  
do sp rzedaży t y lk o  p ra w id ło w o  
w y p ie c z o n y c h  o ra z  n ie w y p ie k a n ie  
w  p rz y p a d k u  n ie sp ra w n e g o  ro żn a ; 
w ów czas  b o w ie m  n a s tę p u je  m a rn o ­
tra w s tw o  su ro w ca  i p o w s ta w a n ie  
z łego  p ro d u k tu .

Z -ca  d y re k to ra  ds. h a n d lu  
WSS „S p o łe m ”

m g r J A C E K  S Z E F E R N A K E R

ZAM BIA
O G Ó LNY w idok  centrum  

sto licy  k ra ju  — Lusaki. 
(Fot. C A F —Z agoździński)

W Y S Y P IS K O  Z L IK W ID O W A N O

M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  Go­
s p o d a rk i M ie s z k a n io w e j o d p o w ia ­
d a ją c  na a r ty k u ł  z a ty tu ło w a n y  
„S k a n d a lic z n e  za n ie d b a n ie ” , k o ­
m u n ik u je  iż  w y s y p is k o  g ru z u  t 
śm ie c i p od  o k n a m i b u d y p k u  p rz y  
u l.  Z u p a ń sk ie g o  10, k tó re  p o w s ta ­
ło  na s k u te k  'p rze p ro w a d za n ia  
p ra c  a d a p ta c y jn y c h , zo s ta ło  z l ik ­
w id o w a n e .

Z -ca  d y re k to ra  ds. e k s p lo a ta c ji 
łn ż . A N T O N I S IE W IE R S K I

R E M O N T  Z O S T A N IE  W Y K O N A N Y

W S P R A W IE  u l ic  O r ło w s k ie j 
i  A r t y le r y js k ie j  P rz e d s ię b io rs tw o  
E k s p lo a ta c ji D ró g  1 M o s tó w  k o m u ­
n ik u je ,  że n a w ie rz c h n ię  u l.  O r ło w ­
s k ie j u tw a rd z o n o  l w  ro k u  u b ie g ­
ły m  n a to m ia s t n a p ra w a  c h o d n ik ó w  
n a s tą p i w  ty m  ro k u .

Je ś li ch o d z i o re m o n t u ł.  A r t y ­
le r y js k ie j ,  zos ta ł on p rz e s u n ię ty  na 
ro k  b ieżący z p o w odu  b ra k u  o d ­
p o w ie d n ic h  p ły t ,  a ta kże  ze w zg lę ­
du  na ko n ie czn o ść  u ło że n ia  prze? 
R P W iK  w odociągu .

D y re k to r
m g r in ż . W IT O L D  G O W IN

W Z W IĄ Z K U  -ze s k a rg ą  m iesz­
ka ń c ó w  B rze z in a  w  s p ra w ie  n ie re ­
g u la rn e g o  k u rs o w a n ia  a u to b u s ó w  
na tra s ie  P y rz y c e  - -  G iź y n  — P y ­
rzyce , P K S  O d d z ią ł T o w a ro w o - 
O sobow y w  S ta rg a rd z ie  S zczec iń ­
s k im  w y ja ś n ia  iż od  p o ło w y  lis to ­
pada ub. ro k u  w sp o m n ia n a  trasa  
b y ła  n ie p rz e je z d n a  d la  sam ocho­
d ó w . Z  ko ń ce m  tegoż m ies iąca  ko ­
m is y jn ie  s tw ie rd z o n o , że z pow o d u  
b ra k u  u tw a rd z o n y c h  p o boczy  na 
p e w n ych  o d c in k a c h  d ro g i,  u n ie ­
m o ż liw ia ją c y c h  m ija n ie  się -po jaz­
dów , ja k  też znacznego Jej z a b ło ­
cen ia  — Jazda au to b u se m  n ie  gw a 
ra n tu  je  p e łnego  bezp ieczeńs tw a . W 
z w ią z k u  z ty m  w s trz y m a n o  k o m u ­
n ik a c ję  do czasu u p o rzą d k o w a n ia  
is tn ie ją c e g o  s ta n u  rzeczy. J e d n a k ­
że, a b y  c a łk o w ic ie  n ie  pozbaw iać  
k o m u n ik a c j i  m ie szka ń có w  m ie js c o ­
w ośc i le żą cych  m ię d z y  P y rz y c a m i 
a G iżyn e m , za rządzono  k u rs o w a  
n ie  a u to b u s ó w  na s k ró c o n y c h  o d ­
c in k a c h . N a to m ia s t z c h w ilą  n a s ta ­
n ia  m ro z ó w  w z n o w io n o  po łączen ia  
na c a łe j d łu g o śc i tra s y .

D o d a je m y , iż  b u d o w a  w ia ty  p rz y ­
s ta n k o w e j w  B rz e z in ie  le ż y  w  ge­
s t i i  U rzę d u  M ia s ta  i  G m iny- P y ­
rzyce . Za n ie  w y k o rz y s ta n e  b ile ty  
m ies ięczne , w  o k re s ie  zaw ieszen ia  
k o m u n ik a c j i ,  z w ro tu  na leżnośc i do 
ko n a  nasz o d d z ia ł.

Za doznane przez p o d ró ż n y c h  
p rz y k ro ś c i — p rze p ra sza m y.

D y re k to r
JO Z E F  J A K U B O W S K I

Co nurtuje 
robotników?
SPR AW O ZD A W C ZE zebra 

n ia  p a rty jn e  w  zakładach 
pracy dostarczają w ie lu  

odpow iedzi na to  pytan ie . N a j­
częściej poddawane są k ry tyce  
n ieporządki w  gospodarce i  ich  
s k u tk i w  zakładzie, bałagan na 
w łasnym  odcinku  pracy, w  ty m  
rów nież naganne postaw y lu dz­
k ie  wobec codziennych zadań.

K ry ty k a  ta  p rze ja w ia  się we 
w n ik liw e j ocenie rezu lta tów  
pracy za ro k  1978 oraz w  uw a­
gach na tem at nad rab ian ia  za­
ległości pow sta łych w  p ie rw ­
szych dniach stycznia, k iedy  to 
p rodukcję  u tru d n ia ł mróz, 
śnieg i wyłączenia energ ii. W y ­
n ik i, m im o różnych trud nośc i i  
niepowodzeń, ocenia się na ogół 
pozytyw n ie , ale często z zastrze 
żeniam i, że można by je  osiąg­
nąć ła tw ie j, gdyby wszyscy pra 
cow ali z w iększym  poczuciem 
odpowiedzia lności. W ystępuje 
powszechne przekonanie, że nie 
wszystko można u sp raw ied liw ić  
przyczynam i ob iek tyw nym i.

W D Y S K U S JI robo tn icy  czę­
sto pow o łu ją  się na złe i dobre 
doświadczenia w a lk i ze sku tka ­
m i ataku zim y, w yciąga jąc z 
nich ogólniejsze i w ażkie w n io ­
ski. Z satysfakc ją  m ów i się na 
zebraniach o przejawach w ie l­
k ie j so lidarności i o fia rnośc i lu ­
dzi (w idocznych choćby w  m a­
sowym  udziale załóg w  akc ji 
odśnieżania w  wolną sobotę i 
opady śniegu mogą powodować

różne pertu rbacje , ale wystę­
p u ją  także uzasadnione p y ta ­
nia, czy na w szystkich  odcin­
kach m usia ło  nas to ta k  b a r- 
niedzie lę lu tego). Rozumie się 
na ogół, że m róz i  nadm ierne

Z

Zgubił... pociąg
JEDEN z m aszynistów ko le jo ­

wych w  Szw ecji „zg u b ił”  swój 
pociąg tow arow y. K ie d y  w y ­
siadł z lo kom o tyw y, aby u ru ­
chom ić p rzycisk sygnału ś w ie t l­
nego, 31 wagonów razem z lo ­
kom otywą, zaczęło się szybko 
oddalać w  przec iw nym  k ie ru n ­
ku  jazdy  pociągu.

Przerażony m aszynista nie 
s tra c ił g łow y  Z a trzym a ł taksów 
kę i po 15 km  pościgu pociągu- 
w idm a zdołał wskoczyć do lo ­
kom o tyw y i zatrzym ać pociąg 
Na szczęście nie doszło do ka ­
tas tro fy .

Krewcy rodzice
P A R A  rodzic ie lska Charles i 

M a ry  M cG ullen , pob iła  d o tk li­
w ie dy rek to ra  szkoły w  Lon dy­
nie za to  że ich 14-le tni syn 
b y ł w  szkole „ź le  tra k to w a n y ”

K rew cy  rodzice odpowiedzą 
przed sądem za napaść na „c ia ­
ło pedagogiczne” , a ponadto 
spotkała ich jeszcze jedna kara. 
W szystkich ich trzech synów 
usunięto z te j szkoły...

" T é E r â r T
sprawozdawczych

dzo zaskoczyć? Towarzyszy tym  
rozważaniom  re fleks ja  ogó ln ie j­
sza — dlaczego my, Polacy, m i­
mo osiągniętego poziom u tech­
nicznego i dużego stopnia zor­
gan izow ania życia społecznego 
p o tra fim y  zdawać egzamin w 
obliczu zagrożenia i  a w a rii, na ­
tom iast na co dzień nie zawsze 
so lidn ie  w yp e łn iam y swoje ele­
m entarne obow iązk i p racow n i­
cze i obyw ate lskie.

O D P O W IE D ZI na w ie le  pada­
jących pytań szuka się we w ła ­
snych zakładach. N ie wszędzie, 
m im o iż m ija  d ru g i m iesiąc ro ­
ku , są ju ż  „dop ię te ”  p lany p ro ­
dukcy jne , zwłasżcza zaopatrze­
nia m ateria łow ego i kooperacji. 
A  przecież ro k  1979 ma się od­
znaczać lepszym b ilansow aniem  
środków . W y tyka  się w zakła­
dach sporo jeszcze n ie p ra w id ło ­
wości w  opłacaniu pracy (zbyt 
częste są p rzypadk i płacenia nie 
w ed ług uzyskanych w yn ikó w , a 
w ięc n iespraw ied liw ie). K r y ty ­
ku je  się lu dz i p racujących źle 
i  niedbale, nie oszczędza się m i­
strzów , brygadzis tów  i k ie ro w ­
n ikó w  niedostatecznie organ izu­
jących i nadzoru jących tok  p ro ­
d u kc ji.

IS T N IE JE  świadomość że 
przy nap iętych p lanach i w yso­
k ich  w ym aganiach jakośc io ­
w ych n ie ła tw o  osiąga się obec­
nie wzrost zarobków , ale ró w ­
nocześnie w ystępu je  przekona­
nie, że można zarobić w ięce j 
lepszą pracą, k tó ra  zależy je d ­
nak zarówno od sumienności 
robotn ika , ja k  1 od porządku w 
zakładzie, w ydziale, brygadzie i 
g rup ie  m istrzow skie j. Stąd ty le  
w n iosków  postu lu jących uspra­
w n ien ia  techniczne i organiza­
cyjne, zgłaszanych na naradach 
p rodukcy jnych , poprzedzają­
cych sesje KSR. Spraw ozdaw­
cze zebrania p a rty jn e  k o n tro lu ­
ją  stan re a liza c ji tych  w n io ­
sków, niezależnie od ko n tro li 
ko m is ji KSR.

„D R O G A  do wyższej jakości 
w a run ków  życia w iedzie po­
przez wyższą jakość pracy. I n ­
ne j d rog i n ie  m a”  — te słowa 
Edwarda G ierka, w ypow iedzia ­

ne na x m  P lenum  K C  PZPR, 
są najczęściej cytowane podczas 
zebrań, gdyż odpow iadają głę­
bokiem u przekonaniu a k tyw u  
robotniczego. Odnosi się te  sło­
w a zarówno do członków  p a r t ii 
w  zakładzie i  do ca łe j załogi, 
ja k  też do nadrzędnych ogn iw , 
zwłaszcza a d m in is tra c ji gospo­
darczej. K ry ty k u ją c  konkretne, 
złe z jaw iska  w  życiu gospodar­
czym  i społecznym w skazuje się, 
że sto ją za n im i ludzie, k tó rych  
trzeba rozliczać za b ra k  odpo­
w iedzialności. M ocno tra f ia  do 
przekonania przypom niana na 
X I I I  P lenum  p a rty jn a  zasada, 
im  wyższe stanow isko, tym  
w iększa odpowiedzialność, im  
w iększy zakres decyzji, tym  od­
pow iedzialność poważniejsza. W 
zakładach w yciąga się z tego 
w n iosk i, zw iększając p a rty jn ą  
ko n tro lę  nad adm in is trac ją  i 
ś rednim  dozorem, a także kon ­
tro lę  sprawowaną przez samo­
rząd robotn iczy i  organizację 
związkową.

K L U C Z  do rozwiązania w y ­
stępujących trudności w idz i się 
przede w szystk im  w  ro zw ija n iu  
aktyw ności w szystkich  ogn iw  
współrządzenia, a także dosko­
nalenia ich fo rm . P ra k tyka  do­
wodzi bow iem , że partnerstw o 
załogi na jskuteczn ie j prowadzi 
do w iększej w spółodpow iedzia l­
ności za rea lizac ję  zadań.

Jerzy O LBR YC H T

W U F . T Y G O D N IU  nasi 
re p o r te rz y  u cze s tn iczy ­
l i  m . in .  w  l ik w id o ­
w a n iu  w ie lk ie g o  za to ­

ru  ja k i u tw o rz y !  się na m ię ­
dzyn a ro d o w e j t ra s ie  E -I4  w  
re jon ie  S ta rego  C za rnow a .

Szczegółową re la c ję  z „p r z e ­
łam an ia " z a to ru  za m ie ś c iliś ­
my w  p ią tk o w y m  num erze  
„ IS u r ie ra ", in fo rm u ją c  je d n o ­
cześnie iż  w  ty ra  sam ym , 
dniu ta  w ażna tra sa  b y ła  ju ż  
przejezdna (choc iaż  ru c h  na 
dość d u żym  o d c in k u  o d b y w a ł 
się w a h a d ło w o  — p o ja zd y  sa­
mochodowe je ź d z iły  w  k o n w o ­
jach, k o rz y s ta ją c  z je d n e g o  

i ty lko  pasm a ru c h u ). P u b lik u ­
jemy ob o k  k i lk a  d a lszych  
zdjęć z tra s y  E-14, na  k tó ­
re j n a d a l p a n u ją  ba rd zo  t r u d ­
ne w a ru n k i.  Ja k  nas p o in fo r ­
mowano dz iś  ra n o  w  Z a rzą ­
dzie D ró g  P a ń s tw o w y c h  m ię ­
dzynarodow a tra sa  E-14 je s t 
przejezdna w  o bu  k ie ru n k a c h .

ZDJĘCIE G Ó R N E : W m in to n y  
czioarteft d ługość  ro z ła d o w y w a n e ­
go zatoru na E-14 w y n o s iła  bez 
m a ła  4 k ilo m e try .  D o o d b lo k o w a ­
n ia  stojących w  z w a ła ch  śn iegu  
pojazdów sk ie ro w a n o  c ię ż k i sp rzę t 
budow lany a także  c ią y n ik i gąsie­
nicowe? Ludz ie  z R e jo n u  D ró g  P u ­
blicznym i ze S ta re g o  C za rnow a , 
pracownicy o k o lic z n y c h  gospo­
d a rs tw  ro ln y c h  a ta kże  k ie ro w c y  
zab lo ltayanych  w ozów  p ra c o w a li 
bez p rle rw y  30 godz in . W  w ie lu  
przypadkach z a w o d z ił n a w e t c ię ż ­
k i  spri^L D o w y c ią g a n ia  p o ja zd ó w  
z 4 -m m j^w e j zaspy śn iegu  k ie ro -  
:<ano  F m tc ^ r ją s ie n lc o w e  c ią g n ik i 
sp?-3y:.\ 1  I r  p a ry  s ta lo w ą  lin ą .

Z D J fŚ ?  Ś R O D K O W E : N areszcie  
do jecha ł T a k im  o k rz y k ie m  p o w i­
ta r  ^ e c b i f c  y  d ro g o w c y  p łu g  
w trn 'ik \Ą -y ' k tó r y  w  m in io n y  p ią ­
te k  przyjechał na E-14 z W ro c ła ­
w ia . Ęruga id e n ty c z n a  m aszyna  
przyszłą  w  s u ku rs  z m a g a ją cym  się 
na E-14 lu d z io m  aż z L w ó w k a  Ś lą ­
skiego. Jak  się o k a za ło  podczas 
tegorocm ej z im y  p łu g i w irn ik o w e  
S ta ły  4ę je d y n y m i e fe k ty w n y m i 
maszynami p o z w a la ją c y m i z p o w o ­
dzeniem  p o k o n y w a ć  rosnące na 
szosach z g o d z in y  na godz iną  zaspy  
śniegu.

ZDJĘCIE D O L N E : D la  n ie je d n e ­
go pojazdu zab lokow anego  na E-14 
śn ie g  okazał się s iln ie js z y  od w ie -  
lokonnych s iln ik ó w . T en  po tężny  
wóz należy do  d u ń sk ie g o  p rzeds ię ­
b iorstwa tra n sp o rto w e g o . K ie ro w ­
ca jadąc nocą  w  k ie ru n k u  Szcze­
c in a  nie z o r ie n to w a ł się, te  z je ż ­
dża z szosy na pobocze. W y s ta r­
czy ła  chwila n ie u w a g i i  w ie lk i  w óz  
niebezpiecznie p rz e c h y lo n y  zna laz ł 
się w  rowie. N ie  pom o g ła  In te rw e n  
c ja  dwóch c ię ż a ró w e k  ty p u  „ T a ­
t ra ” . K ierowca m u s ia ł ruszyć  w  
po h u k iw a n iu  p om ocy  d o  Szczeci-

Reporterska ekipa „Kuriera" na E-14

Fotnelacja z zimowej trasy

• - ' < ;
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Tekst; M . Czekała 

Foto: Z. Jodkow ski

Nasiona pomidorów 
— do wypieku chleba

N A S IO N A  pom idorów  w  przem yśle konse rw ow ym  tra k to w a ­
ne b y ły  dotychczas jako  odpady i  przeznaczano je  na nawóz 
lu b  paszę dla byd ła . Tymczasem, ja k  w ykaza ły  badania, za­
w ie ra ją  one w ie le  cennych substancji: 30—40 proc. b ia łka  o 
pe łnym  składzie am inokw asow ym  oraz 20—30 proc. tłuszczu 
k tó ry  aż w  80 proc. składa się z nienasyconych kw asów  tłusz­
czowych. Poza ty m  m a ją  one dużo potasu, w apnia i w ita m i­
ny : A i B i i Bz. Nasiona pom idorów  pod względem  składu che­
micznego b ia łka  zbliżone są do soi. Przeprowadzone dośw iad­
czenia w ykaza ły , że można je  z powodzeniem w ykorzystać dc 
w yp ie ku  chleba. O kazało się też, że nasiona pom idorów  me 
zm ien ia ją  sm aku pieczywa.

Wielki konkurs na wspomnienia

Oblicza współczesności
WYDAWNICTWO „Iskry" oraz 

„Gazeta Współczesna" z Białego­
stoku ogłaszają ogólnopolski kon­
kurs na wspomnienia — zwierze­
nia pod nazwą „Oblicza współ­
czesności".

Celem konkursu jest zilustrowa­
nie, udokumentowanie przez oso­
biste przeżycia i przemyślenia 
różnych ludzi niełatwych proble­
mów i zawiłych dróg współczes­
ności. Wiedza ogólna o prawidło­
wościach społecznego rozwoju, 
nce jest w stanie opisać całego 
bogactwa ludzkich indywidualnych 
losów, celów i motywów działa­
nia klęsk i sukcesów.

Organizatorzy konkursu zwracają 
srę do wszystkich, niezależnie od 
zawodu I wykształcenia z propo­
zycją opisania własnych myśli 
przeżyć związanych z dniem dzi­
siejszym z polską współczesnoś­
cią widzianą osobiście, z włas­
nym codziennym życiem W tych 
wspomnieniach — szczerych ot­
wartych — powinny się znaleźć 
odpowiedzi na pytania: co w ży­
ciu jest najważniejsze, co powio­
dło się, a co nie i dlaczego, co 
to znaczy być człowiekiem 
współczesnym, kto i dlaczego li­
czyć może na sukces w Polsce 
Ludowej?

Prace konkursowe, dotąd nie 
pub .¡kowane, w czytelnym ręko­
pisie lub maszynopisie z dokład­
nym udresem nadawcy oraz in­
formacjami na temat: wieku, wy­
kształcenia, miejsca pracy, zawo­
du, przynależności do organizacji 
społecznych nadsyłać natęży ped 
adresem: „Gazeta Współczesna" 
15-950 Białystok, ul. Wesołow­
skiego 1, z dopiskiem na koper­
cie „Oblicza współczesności”  
Termin składania prac — 30 ma­
ja 1979.

Za najlepsze wspomnienia- 
zwierzema przewidziano nagrody:

ł — 15 tys. zł, I! — 10 tys. zł, III
— 5 tys. zł, i dziesięć wyróżnień
— po dwa tysiące zł.

Wydawnictwo „Iskry" przygoto­
wuje ponadto specjalną nagrodę 
za najlepszą pracę, której auto­
rem będzie przedstawiciel młode­
go pokolenia. Najwartościowsze 
wspomnienia konkursowe opubli­
kowane zostaną w „Gazecie 
Współczesnej" a później ukażą 
się w formie książkowej.

( ł)

Cielę z lodówki
TO nie jest wcale fan taz ja  

Po raz p ierw szy w  RFN u rodz i­
ło się cielę, któ re  jeszcze jako 
em brion zostało zamrożone i w 
ciągu 4 tygodn i przebyw ało w 
tem peraturze m inus 196 stopni 
Celsjusza.

Doświadczenie to  udało się 
przeprowadzić zespołowi Wyż 
szej Szkoły W e te ryn a ry jn e j w 
Hanowerze, przy współpracy 
producentów  bydła w Dolne 
Saksonii oraz Stowarzyszenia 
Unasienniania Z w ie rzą t w  Neu 
stadt Aisch. Po pobran iu r. m a­
cicy zapłodnionych kom órek ja 
ja w ych  zamrożono je w p ły n ­
nym  azocie W cztery tygodnie 
późn iej em briony zostały roz­
mrożone w przenośnej s tac ji po ­
łożonej w pob liżu m iejscowości 
Nueckel koło Bremenhaven 
wprowadzone do m acicy biało 
czarnych. Spośród czterech em­
brionów  ty lk o  jeden rozwiną? 
śię no rm a ln ie  i u rodz iło  się zd’-c 
we cielę. Jeśli dalsze doświad 
czenia będą rów nież pom yślne 
to em briony będzie można prze 
chow ywać przez dłuższy czas 
zapładniać n im i k ro w y  w  do­
w o lnym  m ie jscu  na świecie.

Jacques Risser

Tłum.: Jadwiga Zięłowska
c Librairie Plon, 1974
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Bruno Sincey, stojący na nabrzeżu, odetchnął z u l­
gą Zresztą nie na długo. T rze j gangsterzy bardzo do- 
orze prezentujący się w smokingach, doszli do tra ­
pu. pokrytego wspania łym  czerwonym  dywanem. Nie 
zdając sobie spraw y o ta r li się o trzech nice jskich po­
lic jan tów . G lin y  pozw o liły  im  przejść wyże], uda jąc  
te me zwracają na nich uwagi. G racieux  L a t in  zw in ­
nym krok iem  w sp ią ł się po stopniach trapu. N a jw y­
raźnie j zaskoczony przedstaw ił swoje zaproszenie na­
stępnemu kon tro le row i, k tó ry  w zią ł je do ręki. spraw ­
d z ił > przepuścił go Podobnie ja k  za p ierw szym  ra ­
zem bez żadnych trudności przeszli za n im  jego kum ­
ple

Uśmiech tr iu m fu  roz jaśn ił tw arz Sępa. Tę przeprawę  
m ia ł z głowy. T rze j bandyci wm ieszali się w  t łu m
gości

Sincey z M arleną, wspartą na jego ram ien iu , po­
dążył ku pierw szej kon tro li.

Dekoracja w ie lk iego salonu przeszła swoim  przepy­
chem wsze lkie oczekiwania. O św ie tlen ia , u k ry te  
pośród masy zie leni i  bukie tów  kw ia tów , dyskre tn ie  
uzupe łn ia ły  setki różnokolorow ych żarówek, zainsta lo­
wanych w g irlandach , ośw ie tla jących k rąg  taneczny. 
Sprowadzona z Londynu orkiestra , umieszczona na 
estradzie, składała się z dw udziestu m uzykantów, 
ubranych jednakow o w  krzyczące żyw ą czerw ienią  
smokingi. W prawo, na ca łe j swej długości, salon zo­
stał zam ieniony w  bufet. Najdroższe tru n k i,  szampan, 
whisky, wódka S m irno ff, soki owocowe oczekiw ały na 
spragnione gardła. Srebrne wazy w yp e łn ia ł po brze­
gi kaw io r Setki kanapek, jedne bardzie j apetyczne od 
drugich p ię trzy ły  się w stosy. Można było tym  w y ­
żyw ić  i napoić przez tydzień całe osiedle.

Przepych ten zaskoczył Sinceya. Przyjęcie swoim  
luksusem przewyższało wszystkie, w  ja k ich  dotych­
czas uczestniczył.
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Spokojny, opanowany, w ydaw a ł się być swobodny 

t pewny siebie.
M arlena bardzie j ne-rwowa me um ia ła  u k ryć  n ie­

poko ju Wszędzie, gdziekolw iek skieroioała sw ój wzrok, 
napotykała na nieznajome twarze. W m iejscu prze­
znaczonym na tańce, obok bufe tu  rozm aw ia ły  między 
sobą wspaniale ubrane i obwieszone b iżuterią  damy.

Siedzący w  g łębokim  fo te lu  M ard io Karam apolos po­
grążony by ł w rozm owie z otaczającym i go biznesme­
nami. B y ł g ruby  i nadęty. Sm oking, k tó ry  go opinał, 
zdawał się trzaskać w szwach Połowę tw arzy  w  
kształcie gruszki zakryw a ły  oku la ry  o grubych szkłach 
kró tkow idza  Na m ałym  palcu rozsiewał blask ogrom ­
ny b ry lan t czystej wody. Na lew ym  nadgarstku b ły ­
szczał z ło ty  łańcuch o szerokich ogniwach, zaś prawą 
rękę ozdabiał w ie lk i zegarek p la tynow y z cy fram i z 
bry lan tów  arcydzie ło złego gustu M ilia rd y  t powo­
dzenie arm atora greckiego byna jm n ie j nie zatarły  
wulgarności k tóra emanotoała z ca łe j jego postaci 
Trudno było zapomnieć o tym , że zanim stal się w ła ­
ścicielem najpotężnie jszej w świecie flo ty  tankow ców  
rozpoczynał karie rę  jako całk iem  nędzny handlarzy, 
na buszujący po basenie Morza Śródziemnego

Bruno Sincey zadawał sobie py tan ie , jaka będzie 
jego reakcja w momencie napadu To me wzbudzało 
w nim  n iepoko ju  Wszyscy znali tchórzostwo arm ato­
ra bojącego się każdego niebezpieczeństwa. Rozpisy­
wała się o tym  cała brukow a prasa

Sincey z M arleną uwieszoną na jego ram ien iu  prze­
szedł salon i  sk ie row a ł się do d rzw i, prowadzących na 
rozśw ietlony podw odnym i re fle k to ra m i, basen. W  tyra 
zakątku goście b y li m n ie j liczn i. U brany na b ia ło k e l­
ner podszedł do pary. Sęp w yciągną ł rękę i w z ią ł 
iw ie  szklaneczki w h isky, podając jedną M arlenie

— W mieszaj się w t łu m  gości., zaraz wrócę - -  
szepnął

Z w h isky w  ręku przeszedł na dziób jachtu , gdzie 
pow in ien czekać G rac ieux L a ttr i ze swoim i dworna 
kum plam i Jego zegarek wskazyw ał godzinę 23.35 
Tno  bandziorów za mc nie chciało zwracać na siebie 
uwagi Przytłaczała ich atmosfera tego w ieczoru N t- 
7dy me w id z ie li takiego bogactwa nagromadzonego 
w zasięgu ich rąk O czekiw ali ty lko  na rozpoczęcie 
działania...

Sincey odnalazł ich opartych  •  poręcz mostku, w 
nob liżu m a łe j aw ione tk i a rm atora

— Wszystko gra? —- spyta ł podchodząc do W łocha
Gangster w zruszył ram ionam i.

<cdn)
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Lepiej niż w Rosario

P o is iy  p iłk a rz e
nie pozwolili wziąć rewanżu
W  N IE D Z IE L Ę , w  p ierw szym  tegorocznym  o fic ja ln ym  m e- p o w ie d z ia ł po m e czu  t re n e r

’  7 '  „ 7  i  . . .  r r „ „ „  R . K u le sza  — nasz zespó ł p rz e w y ż -czu reprezentacja p iłka rska  P o lsk i pokonała w  T u n is ie  T un e- sza ł r y w a l i  p rzede  w s z y s tk im  u - 
zję 2:0 (0:0). Obie b ra m k i zdobył Roman Ogaza —  w  75 i  79 m ie ję tn o ś c ia m i ta k ty c z n y m i.  Spo- 
m j n  sób g ry  zas to so w a n y  p rzez  d ru ż y -

*' nę  p o lską  — w y ra ź n ie  n ie  odp o -
D ru ż y n y  w y s tą p i ły  w  s k ła d a c h : w ia d a ł ry w a lo m . W  R o sa rio  k o ń - 
P O L S K A  — M ły n a rc z y k  — D z iu -  c ó w k a  n a le ża ła  do  T u n e z y je ż y k ó w , 

ba, Ż m u d a , Janas, S z y m a n o w s k i — W  T u n is ie  b y ło  o d w ro tn ie ,  czego 
C m ik ie w łc z , B o n ie k , M a je w s k i (od  do w o d e m  d w ie  b ra m k i s trz e lo n e  w  
86 m in .  R u d y ) — L a to , Ogaza, S y - o s ta tn im  k w a d ra n s ie  m eczu . Do 
b is  (od 83 m in . M a z u r) . żadnego z z a w o d n ik ó w  t re n e r  K u -

T U N E Z J A  — N a il l  — J e m i, Jo n - lesza  n ie  m ia ł  zas trzeżeń , w y r ó i -  
d o u b i, D je b a li,  K a a b i, B en  M a h - n ia l i  s ię  o f ia rn ie  g ra ją c y  S yb is , 
m oud , L a b id i,  G o m m id h  (od  7# O gaza, D z iu b a .
m in .  B a k a o u ), Z o u b e ir , T a ra k ,  L i -  u d a n y m  w a r ia n te m  g ry  naszej 
m a m  (od 68 m in .  Sassi). d ru ż y n y  b y ło  p o w ie rz e n ie  L .  Ć m i-

S ę d z io w a ł F ra n c u z  K a ta b id ja n . k ie w ic z o w i „o p ie k i”  n a d  n a jg ro ż - 
W id z ó w  20 tys . n ie js z y m  p iłk a rz e m  tu n e z y js k im ,

T a ra k ie m . C m ik ie w łc z  n ie m a l c a ł-  
G O S P O D A R ZE  n ie  u k r y w a l i ,  że k o w ic ie  w y łą c z y ł z g ry  T a ra k a . 

w  n ie d z ie ln y m  m eczu  re p re z e n ta - T u n e z y jc z y k  n ie  m ogąc  p o ra d z ić  
c ja  T u n e z ji chce  w z ią ć  re w a n ż  za sob ie  z n a szym  p iłk a rz e m  — ko p - 
po ra żkę  0:1 w  R o sa rio  podczas n ą ł go bez p i łk i  w  49 m in ., co 
„M u n d ia lu -7 8 ” . W  n ie d z ie ln y m  m e - usz ło  uw a d ze  sę dz iów . W  76 m in . 
czu w  re p re z e n ta c ji gosp d d a rzy  za- za fa u l na  G. L a c ie  — ż ó łtą  k a r tk ę  
g r a l i  w szyscy  na  jle p s i p iłk a rz e ^  t u -  o t r z y m a ł J e m i.

Lech nie dojechał

Pogoda
dezorganizuje
rozgrywki sportowe
S Z A L E J Ą C E  w  p ó łn o c n y c h  1 ś ró d  

k o w y c h  re jo n a c h  k r a ju  -zam iecie 
śn ieżne z d e z o rg a n iz o w a ły  ró w n ie ż  
r o z g ry w k i s p o rto w e . N ie k tó re  ze­
sp o ły  n ie  b y ły  w  s ta n ie  do je ch a ć  
do m ie jsco w o śc i w  k tó ry c h  m ia ły  
się o d b y ć ' ą a w ody . Z  ty c h  w z g lę ­
d ó w  w ie le  za p la n o w a n y c h  na so­
b o tę  i  n ie d z ie lę  im p re z  n ie  doszło 
do s k u tk u . B o k s e rz y  U g a n d y  do ­
t a r l i  do W a rs z a w y  z o k . 20-godzin- 
n y m  o p ó ź n ie n ie m  i  o s ta te czn ie  m ię ­
d z y p a ń s tw o w y  m ecz b o k s e rs k i P o l­
ska  — U ganda  p rze ło żo n o  na  dziś.

W  I  l id z e  k o s z y k ó w k i m ężczyzn  
n ie  o d b y ły  s ię  dw a m ecze L e g ia  — 
L e c h  o ra z  S ta r t  — W ybrzeże . W  I I  
l id z e  k o s z y k ó w k i m ężczyzn  m u s ia ­
no  o d w o ła ć  aż 8 s p o tk a ń . N ie  ro ­
ze g ra n o  ró w n ie ż  szeregu p o je d y n ­
k ó w  w  lig a c h  p i łk i  rę c z n e j, s ia t­
k ó w k i  o raz  k o s z y k ó w k i k o b ie t.

Z  ty c h  też  w z g lę d ó w  n ie  doszło  
do zapow iadanego  s p o tk a n ia  p i łk a r ­
sk iego  p o m ię d zy  szczec ińską  Pogo­
n ią  a L e ch e m  P o zn a ń . J a k  nas po­
in fo rm o w a ło  k ie ro w n ic tw o  p o r to w ­
có w  m ecz te n  ro z e g ra n y  zostan ie  
n a jp ra w d o p o d o b n ie j w  n a jb liż s z y  
w to re k .  (Jk)

Pływanie

Mistrzostwa 
bez rekordów
P R Z E Z  d w a  d n i na basenie W DS 

o d b y w a ły  się m is trz o s tw a  o k rę g u  
szczec ińsk iego  w  p ły w a n iu .  Z  b l i ­
sko  50 p ły w a k ó w  i  p ły w a c z e k  s ta r ­
tu ją c y c h  w  ty c h  zaw odach  w ię k ­
szość to  z a w o d n ic y  S ta li S toczn ia . 
M is trz o s tw a  s ta ły  na  p rz e c ię tn y m  
p o z io m ie . P ra w ie  w szyscy  za w o d ­
n ic y  u z y s k iw a li  w y n ik i  p o n iż e j sw o 
ic h  m o ż liw o ś c i. J e d y n y m  w y ró ż n ia ­
ją c y m  się re z u lta te m  b y ł  w y n ik  
o s ią g n ię ty  p rzez H a n n ę  H o le n ie w - 
ską na 400 m  s ty le m  d o w o ln y m  — 
4:26,2, k tó r y  n ie w ie le  je s t g o rszy  
od re k o rd u  k r a ju .  T rze b a  dodać, 
że m is trz o s tw a  o k rę g u  s ta n o w iły  
je d e n  z e ta p ó w  p rz y g o to w a ń  p ły ­
w a k ó w  do m is trz o s tw  P o ls k i,  k tó re  
odbędą s ię  w  m a rc u . W iększość 
p ły w a k ó w  s to czn iow ego  k lu b u  n ie  
s ta r to w a ła  w  s w o ic h  k o ro n n y c h  
k o n k u re n c ja c h . W te j  s y tu a c ji 
w ię ksze  p o le  do po p isu  m ie l i  za ­
w o d n ic y  N e p tu n a , t r e n o w a n i przez 
b y łe g o  o lim p ijc z y k a  W ła d y s ła w a  
W o jta k a jt ls a .  Z  s ió d e m k i je g o  po d ­
o p ie czn ych  na  uw agę  zas łu ży ła  Ro­
m a n a  T o b e rska , k tó ra  z a ję ła  p ie rw ­
sze m ie jsce  w  k o n k u re n c j i  100 m  
s t. m o ty lk o w y m  o ra z  J a ro s ła w  
O n y h e r  — z w yc ię zcą  na d ys tansach  
100 m  s t. m o ty lk o w y m  i  100 m  st. 
d o w o ln y m . (c)

Koszykówka

W ilki Morskie
znalazły pogromcę

K O L E J N Y M  p rz e c iw n ik ie m  koszy 
k a rz y  P o g o n i w  ro z g ry w k a c h  o 
m is trz o s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j 
b y ł  zespół s ta rg a rd z k ie j S p ó jn i.  W 
s p o tk a n ia c h  ty c h , k tó re  o d b y ły  się 
w  ś rodę  i  c z w a r te k  w  S ta rg a rd z ie  
dosz ło  do n ie s p o d z ia n k i. D ru ż y n a  
s zcze c iń sk ie j P o g o n i, k tó ra  w  do­
ty c h c z a s o w y c h  ro z g ry w k a c h  k r o ­
c z y ła  od  z w y c ię s tw a  do z w y c ię s tw a  
i  zd e cyd o w a n ie  p rz e w o d z i w  ta b e li 
d o zn a ła  p ie rw s z e j p o ra ż k i. P rze ­
g ra ła  b o w ie m  p ie rw sze  s p o tk a n ie  
ze S p ó jn ią  93:95 (46:49). W  re w a n ż u  
le p s i o k a z a li się s z cze c in ia n ie  75:87 
(38:39). N a jw ię c e j p u n k tó w  w  obu 
m eczach  z d o b y li:  d la  P o g o n i — W a - 
n io re k  53. S e ra fin  45 l  K ra s o ń  42, j 
d la  S p ó jn i — Ż y łc z y ń s k i 64 i  K o -  i 

' ‘ “  ( c l '■

n e z y js c y , łą c z n ie  z ty m i,  k tó r z y  
w y s tę p u ją  w  z a g ra n ic z n y c h  k lu ­
b ach . Ń a m ecz z repreze: 
P o ls k i p r z y b y ł ta k ż e  t r e n e r .  Che- 
ta l i ,  k tó r y  d o p ro w a d z ił re p re ze n ­
ta c ję  T u n e z ji do f in a łó w  a rg e n ­
ty ń s k ic h  m is trz o s tw  ś w ia ta .

ic /n v c n  K iu -  W  c z w a r te k  d ru ż y n a  p o lska  wy-
re n re z e n ta d a  s tą p i w  S fa x  w  meCzu z d ru ż y n ą  re p re z e n ta c ją  T unez3 i P ł d k t ó r a  m a b y ć  z łożo ­

na z n a jle p s z y c h  p i łk a rz y  tu n e z y j­
s k ic h , k tó r z y  g r a l i  w  d w u  d o ty c h ­
czasow ych  m eczach  (p o c z ą te k  t

Porażka „olimpijczyków”

Sztuczna murawa
sprzymierzeńcem gospodarzy

P IE R W S Z Y  w y s tę p  o l im p i js k ie j  re p re z e n ta c ji P o ls k i w  L ib i i  ż a k o * ,  
c z y ł się je j  p o ra żką  z o lim p ijs k ą  d ru ż y n ą  tego  k r a ju  0:1 (0:1). J e d y ­
ną’  b ra m k ę  m eczu  w  15 m in .  z d o b y ł p o m o c n ik  N a u r i B u m iz e r  z rz u ­
t u  ka rn e g o .

/usnicu misuzosiw świata. 0 j 1«»
M im o  te  tu n e z y js k i zespó ł n ie  B ‘  '*

s p e łn ił o cz e k iw a ń  g o sp o d a rzy . P o l-^ . 
scy  p iłk a rz e  w  n ie d z ie ln y m  m eczu 
b y l i  le p s i. S p o tk a n ie , rozpoczę te  z 
.p ó łg o d z in n y m  o p ó ź n ie n ie m , ro ze ­
g ra n e  w  fa ta ln y c h  w a ru n k a c h  — 
p rz y - n ie u s ta n n ie  g a d a ją c y m  desz­
czu. P ły ta  b o is k a  w  T u n is ie  — po­
w ie d z ia ł p rz e b y w a ją c y  w  T u n e z ji 
z naszą re p re z e n ta c ją  re d . S te fa n  
G rz e g o rc z y k  — p rz y p o m in a ła  tę  z 
p a m ię tn e g o  m eczu w e  F r a n k fu r ­
c ie  n ad  M enem , R FN  — P o lska  z 
m is trz o s tw  ś w ia ta  z 1974 r . B o isko  
b y ło  c a łk o w ic ie  p o k ry te  w odą. 
T e m p e ra tu ra  podczas m eczu  — 9 
s to p n i p o w y ż e j zera .

W  ty c h  w a 'ru n k a c h  d ru ż y n a  p o l­
ska z d a ła  e g zam in . T y lk o  w  p ie rw ­
szym  k w a d ra n s ie  m eczu  gospoda­
rze  m ie l i  p rzew agę , a le  d e b iu tu ją ­
c y  w  re p re z e n ta c ji b ra m k a rz  J. 
M ły n a rc z y k  s p is y w a ł s ię  ba rd zo  
dob rze . P o te m  g ra  s ię  w y ró w n a ła , 
a n a s i z a w o d n ic y , z g o d n ie  z za le ­
c e n ia m i t re n e ra  R ysza rd a  K u le szy , 
często s trz e la li z d ys ta n su . Nasz 
zespó ł, s to s u ją c  d łu g ie  p o d a n ia , co­
ra z  szęśc ie j s tw a rz a ł pod  b ra m k ą  
N a ilie g o  g ro źn e  s y tu a c je . W  22 m in . 
po rz u c ie  w o ln y m  w y k o n a n y m  
przez J. S yb isa  — s trz a ł g ło w ą  P.
Janasa o b ro n ił  N a ili.

G ro ź n ie  s trz e la li — Z . B o n ie k  (32 
m in .  z w o ln e g o ), L a to  (37 m in .),
S. M a je w s k i (40 m in .) , S yb is , po 
a k c j i  B a ń k a  i  M a je w s k ie g o  (56 
m in .) .  W reszc ie  w  75 m in . p ad ła  
b ra m k a  d la  d ru ż y n y  - p o ls k ie j.  R.
Ogaza m in ą ł b ra m k a rz a  i  s trz e l i ł  
do  p u s te j b ra m k i.  P i łk a  za trzym . 
ła  s ię  je d n a k  w  w o d z ie  i  d o p ie ro  
d o b itk a  p o ls k ie g o  p iłk a rz a  t r a f i ła  
do b ra m k i.  C z te ry  m in u ty  p ó ź n ie j 
s zyb ką  a k c ję  p rz e p ro w a d z ił M .
D z iu b a , a je g o  p o d a n ie  ze s k rz y ­
d ła  Ogaza g ło w ą  „ z a m ie n ił”  na 
b ra m k ę .

J E D E N A S T K A  zos ta ła  p o d y k to ­
w a n a  za za g ra n ie  rę k ą  A d a m a  T o ­
p o lsk ie g o , k tó r y  w y b i ł  w  te n  spo­
sób z m ie rz a ją c ą  do  b ra m k i p iłk ę .  
B y ło  to  e fe k te m  b łę d ó w  naszych  
o b ro ń c ó w , k tó rz y  d o p u ś c il i p i łk a ­
rz y  l ib i js k ic h  do w y p ra c o w a n ia  
d o g o d n e j s y tu a c ji s trz e le c k ie j.  N ie  
b y ł  to  je d y n y  b łą d  nasze j d ru ż y ­
n y .  K a n d y d a c i do  o l im p i js k ie j  re ­
p re z e n ta c ji z a g ra li s łabo , a k i lk u  
z n ic h  n ie  p o tw ie rd z iło  o l im p ijs ­
k ic h  a s p ira c ji.  J e d y n y m  w y ró ż n ia ­
ją c y m  s ię  p iłk a rz e m  w  nasze j d ru ­
ży n ie  b y ł  b ra m k a rz  S. B u rz y ń s k i.  
F a k t te n  d o b itn ie  św ia d c z y , że 
p rze w a g a  w  m eczu  w  T ry p o lis ie  
n a le ża ła  do d ru ż y n y  g o sp o d a rzy .

P e w n y m  w y t łu m a c z e n ie m  na ­
szych  z a w o d n ik ó w  m oże b y ć  to , że 
g ra l i  o n i w  n ie ty p o w y c h  w a ru n ­
k a c h . P ły ta  s ta d io n u  m ie js k ie g o  w  
T ry p o lis ie  je s t  b o w ie m  p o k ry ta  
sz tuczną  n a w ie rz c h n ią , a te m p e ra ­
tu ra  w  s to lic y  L ib i i  w a h a ła  s ię  w  
g ra n ic a c h  35 s to p n i c ie p ła .

D ru ż y n a  p o lska  w y s tą p iła  
s k ła d z ie : B u rz y ń s k i — T o p o ls k i, 
Z a łę ż n y , W ó jc ic k i,  W o jto w ic z  — 
K e n s y  (D w o rc z y k ), C io łe k , Kupce- 
w ic z , M iło s z e w ic z  — M a łn o w lc z , 
W o ls k i (K o ry n t) .

W e w to re k  w  B e n g h a z i odbędzie  
s ię  re w a n ż o w y  m ecz o b u  d ru ż y n .

Piłka ręczna

Z w y c i ę s t w ©
w Poznaniu

Podział punktów na parkiecie WDS

Koszykarki Ogniwa 
na równipnshyłej

K O L E J N Y M  p rz e c iw n ik ie m  k o s z y k a re k  O g n iw a  w  m eczach o m is trz o ­
s tw o  I I  l i g i  b y ł  zespół S p ro ta v ii.  W  s p o tk a n ia c h  ro z e g ra n y c h  w  h a lł 
W DS s z c z e c in ia n k i n ie  z d o ła ły  w y w a lc z y ć  k o m p le tu  p u n k tó w . W  so­
bo tę  O g n iw o  u le g ło  S p ro ta v ii 55:56 (28:32). W  m eczu re w a n ż o w y m  p od ­
op ieczne  t re n e ra  P ia sko w e g o  o d n io s ły  z w y c ię s tw o  n ad  d ru ż y n ą  gości 
75:53 (36 23).

Z espó ł S p ro ta v ii je s t bezpośred - p la n o w a n e  na sobotę i  n ie d z ie lę  
n im  sąsiadem  O g n iw a  w  ta b e li,  k o le jn e  m ecze te j  d ru ż y n y  ze S lę - 
S zcze c in ia n ko m  n ie s te ty  n ie  u d a ło  zą W ro c ła w  z o s ta ły  p rze łożone  na

D U 2 Y  sukces z a n o to w a li 
sw o im  k o n c ie  p iłk a rz e  rę c z n i 
s zcze c iń sk ie j P o g o n i, k tó r z y  w a l­
czą o u t rz y m a n ie  się w  e k s tra k la ­
sie . W c z o ra j, w  w y ja z d o w y m  m e ­
czu  w  P o z n a n iu  p o d o p ie c z n i t re n e ­
ra  Z . J a k u b ik a  p o k o n a li m ie js c o ­
w y  G ru n w a ld  29:27 (15:13), k tó r y  
z a jm u je  trz e c ią  p o z y c ję  w  ta b e li.
V / s p o tk a n iu  ty m  n a jw ię c e j b ra ­
m e k  d la  P o g o n i u z y s k a li P . C ieśla  
i  J a g ie łło  po  6. U  p o k o n a n y c h  n a j-  W  L E P S Z E J  s y tu a c j i  z n a jd u je  się 
le p s z y m i s n a jp e ra m i o k a z a li s ię  Ja - i d ru g i szczec ińsk i l ig o w ie c  — zespół 
rz y ń s k i — 10 i  D y b o l 9. D z iś  od- i  C z a rn ych , k tó r y  w  ro z g ry w k a c h  
będz ie  s ię  m ecz re w a n ż o w y . ( jk )  z a jm o w a ł 4 m ie js c e  w  ta b e li.  Z a -

s ię  z m n ie js z y ć  t r z y p u n k to w e j ró ż ­
n ic y ,  k tó ra  d z ie li ła  je  od p rz e c iw ­
n ic z e k . W  sobotę  nasze k o s z y k a rk i 
p rz e g ra ły  m in im a ln ie .  Szansę na 
z w y c ię s tw ó  s t ra c i ły  w  o s ta tn ic h  m i­
n u ta c h  m eczu . Jeszcze w  p o ło w ie  
d ru g ie j części s p o tk a n ia  p ro w a d z i­
ł y  ró ż n ic ą  12 p u n k tó w . D o  n ie ­
dz ie ln e g o  p o je d y n k u  o g n iw ia n k l 
p rz y s tą p iły  b a rd zo  sk u p io n e  b o w ie m  
p o ra żka  w  re w a n ż u  p rz e k re ś li ła ­
b y  ic h  szanse u t rz y m a n ia  s ię  w  
I I  lid z e . D o  tego  je d n a k  n ie  do­
sz ło . W e w c z o ra js z y m  m eczu  k o ­
s z y k a rk i O g n iw a  g ra ły  u w a ż n ie j 
i  n ie  r o z t rw o n iły  u z y s k a n e j od po­
c z ą tk u  /s p o tk a n ia  p rz e w a g i w y g ry ­
w a ją c  b a rd zo  w y s o k o  75:53. N ie ­
d z ie ln y  sukces n ie  p o p ra w ił z b y t­
n io  h u m o ró w  k ib ic ó w  te g o  zespo­
łu .  D o zako ń cze n ia  I i - l ig o w y c h  ro z ­
g ry w e k  p o zo s ta ły  b o w ie m  d w ie  k o ­
le jk i  sp o tka ń , k tó re  . O g n iw o  roze ­
g ra  na w y je ź d z ie . Ic h  p rz e c iw n ic z ­
k a m i będą a k a d e m ic z k i z T o ru n ia  
1 K a to w ic .  W  o b e c n e j s y tu a c ji 
sz c z e c in ia n k i n ie  m ogą sob ie  pozw o­
l ić  na s tra tę  c h o c ia ż b y  jednego  
p u n k tu .

W  s o b o tn io -n ie d z ie ln y c h  m eczach 
p u n k ty  z d o b y ły : d la  O g n iw a  — S y- 
ry c a  20 i  19, C za rn e cka  21 i  20, 
K ra w c z y k  5 i  12, W y rz y k o w s k a  4 i  
14, I Io ły s t  4 1 8 ,  P u r ta k  1 i  2, 
d la  S o ro ta v ii — D u d e k  10 I 13, 
B adocha  20 i  18, K a lw a rc z y k  12 i  4, 
W iszn ie w ska  10 i  6, G u lb lc k a  4 i  4, 
G ad 0 i  4, S e rw a  0 i  2, B ry ła  0 i  2.

te r m in  p ó źn ie jszy .

Odznaczenia 
dla lodowych żeglarzy
Z A S T Ę P C A  p rze w o d n iczą ce g o  

GTCKFiS B o g u s ła w  R yb a  p r z y ją ł 17 
b m . m e d a lis tó w  m is trz o s tw  ś w ia ta  
i  E u ro p y  w  ż e g la rs tw ie  lo d o w y m .

W  czasie s p o tk a n ia  w rę c z y ł on  
z a w o d n ik o m  m eda le  „Z a  w y b itn e  
o s ią g n ię c ia  s p o rto w e ” .

Z ło ty  m e d a l ju ż  po ra z  d ru g i 
p rz y z n a n o  m is trz o w i ś w ia ta  — 1979 
P io t ro w i B u rc z y ń s k ie m u .

M e d a le  b rą zo w e  o trz y m a li:  S ta ­
n is ła w  M a c u r — I I I  w  m is trz o ­
s tw a c h  ś w ia ta  — 1979 i  B o g d a n  
K ra m e r  — b rą z o w y  m e d a lis ta  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  — 1979.

Turniej bokserski

„Zloty Pas A. Polusa“ 
dla Rumuna Tircovo:su

W  C N Ż E Ż N IE  z a k o ń c z y ł się 18 bm . 
V I m ię d z y n a ro d o w y  t u r n ie j  b o k ­
se rs k i o „ Z ło t y  Pas A le k s a n d ra  Po­
lu s a ”  z a lic z a n y  do je d n e j z n a j­
w ię k s z y c h  im p re z  m łodz ieżow ego  
p ię ś c ia rs tw a  w  E u ro p ie . W  4 -d r jio -  
w y c h  zm a g a n ia ch  u cz e s tn ic z y ło  S2 
m ło d y c h  p ię ś c ia rz y , k tó r z y  n ie  
p rz e k ro c z y li 20 ro k u  ż yc ia , z d z ie ­
w ię c iu  k ra jó w .  P o lskę  re p re z e n to ­
w a ło  p o nad  50 z a w o d n ik ó w . D o f i ­
n a ło w y c h  p o je d y n k ó w  z a k w a li f ik o ­
w a ło  s ię  s ie d m iu  P o la k ó w . C a ły  
t u r n ie j  — ja k  o c e n ia ją  dz ia łacze  
P Z B  — s ta ł na w y s o k im  p o z io m ie . 
G łó w n e  tro fe u m  t u r n ie ju  „ z ło t y  
Pas A le k s a n d ra  P o lu sa ”  p o w ę d ro ­
w a ł w  ty m  ro k u  do R u m u n ii,  zdo­
b y ł go w  w adze p ió rk o w e j F lo r ia n  
T irc o v n ic u .  A  o to  z w y c ię z c y  w  po­
szczegó lnych  w a g a ch : J . S zam p 
(P o lska ), M . M a r in o w  (B u łz a r ia ) ,  
A . D a n ie la k  (P o lska ), F.. T :rc o v n :.cu 
(R u m u n ia ), A .  L e s k i (P o lska ), M . 
N ico le scu  (R u m u n ia ), L . N e u m a n  
(N R D ), J . F ra n e k  (CSRS), M . M o u - 
k u r y  (F ra n c ja ) , S. F ią ty s z e k  (P o l­
ska), U . K a d e n  (N R D ).

z io ro w ic z  26.
N A  Z A W O D A C H  w  T rz c ló c u  U rs z u la  K ie la n  u s ta n o w iła  n o w y  ha- 

(e ) ' Io w y  re k o rd  P o ls k i w  s k o k u  w z w y ż  w y n ik ie m  193 cm .

W  O Ś R O D K U  s p o r to w y m  „ L u -  B o rk o w s k i i  R ysza rd  B e rn a rd  po 
m e lu ”  w  D rz o n k o w ie  k o ło  Z ie lo -  4,5 p k t .
n e j G ó ry  zako ń czo n o  p ie rw sze  w  G E N E R A L N Y M  t r iu m fe m  m ło -  
ty m  ro k u  za w o d y  k o n tro ln e  p ię -  d y c h  n a rc ia rz y  R F N  z a k o ń c z y ły  się 
c io b o ju  now oczesnego o P u c h a r ro z g ry w a n e  w  ra m a c h  m is trz o s tw  
W y z w o le n ia  Z ie lo n e j G ó ry . W  im -  ś w ia ta  ju n io ró w  w  m ie js c o w o ś c i 
p re z ie  s ta r to w a ło  41 z a w o d n ik ó w  i  S a in te -A n n e  (K a n a d a ) za w o d y  w  
12 za w o d n icze k , w  ty m  d w ie  re -  d w u b o ju  k la s y c z n y m . R e n re ze n ta n - 
p re z e n ta n tk i W ie lk ie j B ry ta n i i .  c i R F N  z d o b y li ,w  d w u b o ju  t r z y  

W  k o n k u re n c j i  s e n io ró w  o g ó l-  m ed a le  z a w d z ię cza ją c  je  w  g łó w ­
n y m  b ila n s e m  5297 p u n k tó w  z w y -  n e j m ie rz e  d o s k o n a łe j p o s ta w ie  na 
c ię ż y ł Z b ig n ie w  P a c e lt. W y p rz e d z ił s ko czn i.
B ogdana  Psy tę  — 4381 p k t .  o ra z  P O D  z n a k ie m  po ra że k  fa w o ry -  
Janusza  P e c ia ka  — 4979 p k t .  tó w  p rz e b ie g a ł te n is o w y  t u r n ie j  w  
• T Y T U Ł  m is trz a  ś w ia ta  w  w ie lo -  R a n ch o  M ira g e  ( K a li fo rn ia ) .  W y ­

b o ju  s p r in te rs k im  z d o b y ł na  to rz e  e lim in o w a n i z o s ta li m ię d z y  in n y m i 
In z e l l  E r ie  H e id e n  (U S A ). W śró d  B . B o rg  i  J . C on n o rs  o ra z  ro zs ta - 
k o b ie t  z ło ty  m e d a l z d o b y ła  L e a h  w io n y  z n u m e re m  2, J . M c  E n roe . 
M u e lle r-P o u lo s  (U S A ) a E rw in a  W  p ó łf in a ło w y c h  p o je d y n k a c h  R, 
R yś -F e re n s  z a ję ła  s iódm e m ie js c e . T a n n e r, k tó r y  w y e lim in o w a ł C o n - 

R O Z E G R A N E  w  h is z p a ń s k ie j n o rsa , p o k o n a ł E. T e lts c h e ra  6:3, 
m ie js c o w o ś c i V il le fra n c a  de O rd i-  6:3. W  d ru g im  p ó łf in a le  B . G o t t f r ie d  
z ia  p ie rw sze  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w y g ra ł z H . S a lo m o n e m  1:6, 7:5, 
ju n io r ó w  w  k o la rs tw ie  p rz e ła jo -  6:2.
w y m  z a k o ń c z y ły  s ię  z w y c ię s tw e m  W  Z A B R Z U  z a k o ń c z y ły  s ię  X  
re p re z e n ta n ta  g o s p o d a rzy  Jose h a lo w e  m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io -  
Ig n a c io  V i ja n d i.  17 -le tn i k o la rz  h i -  r ó w  w  te n is ie . Z w y c ię ż y li fa w o ry -  
szpańsk i p o k o n a ł tra sę  d łu g o ś c i 14,9 c i.  W  grze  p o je d y n c z e j d z ie w c z ą t 
k m  w y p rz e d z a ją c  o 30 se ku n d  B e l-  D - D z ie k o ń s k a  z P ia s ta  G liw ic e , 
ga M uschoo ta  i  o 1,20 z a w o d n ik a  p o ko n a ła  w  f in a le  I .  K u c z y ń s k ą  z 
R F N  M a tsch ke g o . G w a rd ii W ro c ła w , a w  g rze  p o -

A . P A W L U S O W N A  i  M . C ia p ta k  je d y n c z e j c h ło p c ó w  B. C h rones  
G ąs ie n ica  z d o b y li t y t u ły  m is trz ó w  (G ó rn ik  B y to m ) z w y c ię ż y ł w  f in a -  
P o ls k i w  s la lo m ie  s p e c ja ln y m  ro -  T . G a r liń s k ie g o  z G w a rd ii W ro -  
z e g ra n y m  w  n ie d z ie lę , 13 b m ., na  c ła  w .
s to k a c h  B e s k id k a  w  S z c z y rk u . W  K O E N IG S S E E  z a k o ń c z y ły  s ię

W  P A D W IE  ro z e g ra n o  p ie rw s z y  w  n ie d z ie lę  m is trz o s tw a  ś w ia ta  w  
w  b ie żą cym  ro k u  m ecz p u c h a ru  d w ó jk a c h  b o b s le jo w y c h . Z ło te  m e - 
F IR A , w  k tó r y m  zespó ł F r a n c j i  da le  w y w a lc z y l i  S z w a jc a rz y  E r ic h  
„ A ”  p o k o n a ł p ię tn a s tk ę  W ło ch  15:9 S ch a e re r i  Jo se f B enz . Osada 
(9:9). sz w a jc a rs k a  o b ro n iła  w ię c  t y t u ł

F A B IE N N E  S E R R A T  w  A u ro n  w  z d o b y ty  p rze d  ro k ie m  na  o l im p i j -  
m is trz o s tw a c h  F ra n c j i  w y g ra ła  s la -  s k im  to rz e  w  L a k ę  P la c id . 
lo m  g ig a n t — 2.37,57. D ru g ie  m ie j­
sce z a ję ła  P e r r in e  P e łe n  — 2.38,46.

W  M IE JS C O W O Ś C I E v ry  k o ło  
P a ry ż a  o d b y ł s ię  m ię d z y n a ro d o w y  
t u r n ie j  ju d o  ju n io ró w ,  w  k tó ry m  
u c ze s tn iczy ła  re p re z e n ta c ja  P o ls k i.
P o la c y  p rz e g ra li z zespo łem  F ra n ­
c j i  I I  2:5, p o k o n a li F ra n c ję  I  5:2, 
w y g r a l i  z W ę g ra m i 4:3 a w  o s ta t­
n im  p o je d y n k u  u le g li z e sp o ło w i 
N R D  2:5.

W  k o ń c o w e j k la s y f ik a c j i  z w y c ię ­
ż y ła  d ru ż y n a  F r a n c j i  I.

PO 6 ru n d z ie  sza ch o w ych  m i­
s trz o s tw  F o is k i m ężczyzn  ro z g ry ­
w a n y c h  w  T a rn o w ie  n a d a l b ra k  
zd e cydow anego  lid e ra .  P ro w a d zą :
A n d rz e j F i l ip o w ic z ,  F ra n c is z e k

O k ®  w  o k o  
z „jedenastką“

Pogoni
Szczegóły jutro
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
19 LU TEG O

DZIŚ:
K onrada, A rno lda  

JUTRO:
Leona, Lu d o m iła

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże, drobne opady 
śniegu lu b  m arznącej 
m żaw ki. Temp. ok. — 1 st. 
W ia try  słabe, po łudn iow o -  
wschodnie.

D ziś  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1026 taPa 
(769,6 n im  H g). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y  — „W e s o łe  k u m o s z k i 
z W in d s o ru ”  g. 19.

ta l  W o je w ó d z k i; C H IR . — U n ii  L u ­
b e ls k ie j i  Z d u n o w o ; P O Ł O Ż N I­
C TW O  — P io tra  S k a rg i;  N E U R O ­
L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  D E R ­
M A T O L O G IA  -  A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Je d n o śc i N a ro d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15-« .

A P T E K I

U L . W IE L K A  17 (dod . o d t r u t k i  i  
t le n )  — te l.  372-75; A L . W O JS K A  
P O L S K IE G O  17 — te l.  352-61; A L . 
W O JS K A  P O L S K IE G O  134 — te l. 
749-00; S T O Ł C Z Y N , U L . N A D  O D R Ą  
20 — te l.  23-94-22; D Ą B IE , U L .
G R Y F IN S K A  13 — te l.  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  - -  te l.  425-25 
1 446-46 -  g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jed n o śc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18;

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je żd ża ją ce  — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
g . 8—19.

„W to r e k  m e lo m a n a ”  (k o l.) .  21.10
W ie c z ó r f i lm o w y  (k o l.) .  21.55 H i­
s to r ia  f i lm u  fra n c u s k ie g o  (k o l.) .

U W A G A - T E L E W IZ J A  zastrzega 
sob ie  p ra w o  z m ia n y  p ro g ra m u .

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „O b c y ”  — 
szw ., 1. 18, g . 15.30, 18; w e  w to re k :  
„ K o b ie ta  p od  p re s ją ”  — U S A , 1.
15, g. 9, 12, 15, 20.15; D R U Ż B A
— „C ie ń  la ta ją c e g o  p ta k a ”  — 
CSRS, 1. 15, g. 15.30, 18, 20.15 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  K O SM O S 
( te l.  330-03) — „N a ro d z in y  g w ia z ­
d y ”  -  U S A , l. 15, g. 14, 17, 20; 
w e  w to ie k :  g. 20.30; „ B ia ły  m a­
z u r ”  —  I  i  I I  cz., p o i., 1. 12, g. 
8.30, 11.30, 14.30, 17.30; B A Ł T Y K
(te L  733-35) — „M ie c z ”  — w ęg., 1.
12, g . 14.30; „N e w  Y o rk ,  N e w  
Y o r k ”  g. 16.30, 19.30 — pan., U S A , 
1 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  CO - 
LO S S E U M  (te l.  458-18) — „T ra g e ­
d ia  P o se jd o n a ”  — pan., U S A , 1. 15, 
g . 18.15, 20.30; w e  w to re k :  „ P ik ­
n ik  pod  w iszącą  s k a łą ”  — a u s tra l. ,  
L  12, g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) — 
„G ę s ia re k  M a c ie k ”  — w ęg., b /o , 
g . 15; „P rz e ło m y  M is s o u r i”  — U S A , 
1. 15, g . 17, 19.15 (w to re k  i  ś ro d a ); 
P IO N IE R  ( te l 475-02) — „P ło n ą c y  
w ie ż o w ie c ”  — p a n o r., U S A , l .  15, 
g . 21; „G o d z illa  c o n tra  G ig a n ”  — 
p a n o r., ja p ., 1. 12, g. 11, 13, 15; 
„ H a l lo  S z p ic b ró d k a ”  — p o i.,  L. 18, 
g . 17. 19; w e w to re k :  g . 18, 20 (po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  w e  w to re k :  
„W ła d c a  p u s ty n i”  — po i., b /o , g. 
10, 17; „G o d z illa  k o n t ra  G ig a n ”  — 
p a n o r ., ja p ., 1. 12, g. 11, 13; „S z l i  
ż o łn ie rz e ”  — p a n o r., ra d ź .; b /o , g. 
15; „B a r ro c o ”  — p a n o r., f r . ,  1. 18, 
g . 22; P R O M IE Ń  — „C ze ka  na pa ­
na  d z ie w c z y n a ”  — ra d ź ., 1. 12, g.
16, 18, 20, M A R S  — „S upe?exp ress  
w  n ieb e zD ie cze ń s tw ie ”  — pan . — 
ja p .,  1. 15, g. 16, 18.15, 20.30; Z A ­
M E K  — „ I lu m in a c ja ”  — p o i., 1. 15, 
g . 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„Z a s a d y  d o m in a ”  — U S A , 1. 15, g. 
17.30; „ B i le t  p o w ro tn y ”  — p o i.,  I.
13. g . 19.30: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — 
„S ie d e m  n o cy  w  J a p o n ii”  — ang., 
1. 12, g. 17.30; „G w ia z d y  w e  w ło ­
sach, łz y  w  oczach ”  — b u łg ., 1. 15, 
g . 19.30; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „ T e r ­
r o r  M e c h a g o d z illi”  — p a n o r., ja p ., 
b /o , g. 17; „M ę ż c z y z n a  z bia‘ły m  
g o ź d z ik ie m ”  — szw ., 1. 15, g. 18.30; 
B A J K A  (P o lice ) — „B a r ro a o ”  — 
p a n o r., f r . ,  1. 18, g . 17, 19; S Y R E N ­
K A  (Ja s ie n ica ) -  „ H a l lo  S zp ic ­
b ró d k a ”  — po i.. 1. 18, g. 17; „ K o ­
z io ro że c  1”  — p a n o r., U S A , 1. 15, 
g . 19; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — 
„ A l i c ja  u c ie ka  po ra z  o s ta tn i”  — 
f r . ,  1. 15, g . 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż ) — „ T r z y  d n i K o n d o ra ”  
—  p a n o r., w ł „  1. 15, g. 19; G R Y F  
(G ry f in o )  — „ P o r t r e t  S h u n k in ”  — 
ja p . ,  pan ., 1. 18, IN A  (S ta rg a rd ) — 
„M o p .. .  i  je g o  m a łp o lu d "  — CSRS 
1. 12: „Ż ą d ło ”  — U S A , 1. 15. 
R E P E R T U A R  k i n  — na  po d s ta w ie  
In fo rm a c ji  O PR F,

M U Z E U M  — n ie c z y n n e . S A L O N  
W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  — p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 — M a la rs tw o  
P io t ra  W ie czo rka  -  g. 10—17; K L U B  
„13 M U Z ”  — M a la rs tw o  W a n d y  
W iś n ie w s k ie j — g. 11—19.

P R O G R A M  I

15.30 N U R T . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  16.10
O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry ,  tu  
T V . 16.50 „ Z w ie rz y n ie c ”  (k o l.) ,  17.25 
S tu d io  S p o r t (k o l.) .  17.45 Ś w ia t
d z ie cka . 19 D o b ra n o c . S iódem ka  
(k o l.) .  19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) . ,  20.15 T e a tr  T V  „S k a n d a l w  
H e llb e rg u ”  (k o l.) .  21.50 D z ie n n ik
(k o l. ) .  22.05. Ś le d z tw o  zo s ta ło  w z n o ­
w io n e  (k o l.).

P R O G R A M  I I

16.35 J ę z y k  n ie m ie c k i.  17 S tu d io  
B IS . 17.10 W szys tko  za w s z y s tk o  — 
z d y re k to re m  „ Ig lo p o lu ” . 18.25 
G ość S tu d ia  B IS . 18.35 M uzyczne  
o d p o w ie d z i S tu d ia  B IS . 19 T y lk o  
d la  o d w a ż n y c h  — p ro g ra m  T o m a ­
sza H o p fe ra . 19.10 P ro g ra m  lo k a l­
n y .  19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m . 
20.15 R ep o rta że  1 f i lm y  m ies iąca .
21.30 G ra  A d a m  M a k o w ic z . 21.55 „24 
g o d z in y " .  22.05 „K o c h a m  pana , pa­
n ie  S u łk u ” . 22.25 S p o tk a n ie  z A łłą  
P ugaczow ą.

W T O R E K

P R O G R A M  I

«, 6.30 T T R , RTSS. 8.10 D la  s z k ó ł: 
H is to r ia  — k l .  V I I I .  9 P ro g ra m  d la  
k l .  IV .  10 D la  s zkó ł: C ze rw one , 
żó łte , z ie lo n e  — k l .  I —I I I  (k o l.) .  
13.25. 14 T T R . 15.30 T e le w iz y jn y
K lu b  S e n io ra . 16 D z ie n n ik  (k o l.) .  
16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry , 
t u  T V  — „M o je  h o b b y  to ... k a ­
n a r k i ” . 16.50 S tu d io  T e le w iz j i  M ło ­
d y c h  (k o l.) .  17.25 S ta w k a  — te le ­
t u r n ie j  (k o l.) .  17.50 S onda . 18.15
„ R a j z w ie rz ą t”  — f i lm  d o k . p ro d . 
R F N  (k o l.) .  18.50 R a d z im y  r o ln i­
k o m  (k o l.) . 19 D o b ra n o c , S iódem ­
k a . 19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) .  20.15 „P o g o d a  d la  b ogaczy”  
— f i lm  fa b . p ro d . U S A  (k o l.) .  21.05 
„ I  żebyś b y ł,  ja k  ja  — szczęś li­
w y ”  — w ie c z ó r p o e z ji Ja ro s ła w a  
Iw a s z k ie w ic z a . 21.50 Ś w ia d k o w ie  — 
p ro g ra m  p u b l. (k o l.) .  22.10 D z ie n ­
n ik  (k o l.) .  22.25 C a m e ra ta  (k o l.).

P R O G R A M  I I

16.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  17.05 J ę z y k  
n ie m ie c k i (k o l.) .  17.30 D la  d z ie c i: 
„ L a lk i  w  rę k a c h  m is trz a ” . 18 S tu ­
d io  S p o rt. 18.30 W ie c z o ry  h is to ry c z ­
ne . 19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .  19.30 
W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.15

P R O G R A M  I
(n a  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20. 21, 22.
15 10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  18.00 T u  
J e d y n k a . 18.33 K o n c e r t  życzeń. 19.15 
G w ia z d y  naszych  e s tra d . 19.40 Ne­
g ro  S p ir itu a ls .  20.05 S iadem  na 
szych  in te rw e n c ji .  20.35 M e lo d ie  la t  
70. 21.15 P rz e b o je  trz e c h  po­
k o le ń . 22.23 P oznań na m u z y c z n e j 
a n te n ie . 23.00 W ita  W as P o lska .

P R O G R A M  I I  
(n a  f a l i  230 ra I  U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I' 18.30, 21.30, 23 
15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
có w . 16.00 600 sek. w  r y tm ie  c h a r­
le s to n a . 16.10 „M u z y k a  po lska  u b ie ­
g łego  s tu le c ia ” . 16.40 D u e ty  o p e ro ­
w e . 17.00 „ B la s k i i  c ie n ie  m u z y k i 
ja z z - ro c k ” . 17.30 „ Ż y c ie  codz ienne  
w  pod ró ża ch  po E u ro p ie ” . 18.40 Ra­
d io w e  s p o tk a n ia . 19.00 K o n c e r t  z 
n a g ra ń  A r tu r a  R u b in s te in a . 20.00 
S a ld o  P a n ie  D y re k to rz e ! 20.20 
„K o n tra p u n K ty ” . 21.40 M a d ry g a ły  
M o n te v e rd ie g o  z V I I I  k s ię g i. 22.00 
J a k  zostać ż u rn a lis tą  ra d io w y m  — 
m a g a zyn . 23.00 „D rz e w a , p ta k i i  
p s y ” . 23.40 M u z y k a  na  do b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
(U K F  65,96 M H z)

15.05 P rz y p o m in a m y  zespó ł „Q u o ­
ru m ” . 15.20 W  k rę g u  ja z z u . 15.40 
P a m ię ta m  c ię . 16.20 M U z y k o b ra n ie . 
16.45 Nasz ro k  79. 17.05 M u zyczn a  
p o cz ta  U K F . 17.40 O d k u rz o n e  p rz e ­
b o je . 18.10 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
18.25 Czas re la k s u . 19.00 C o dz ien ­
n ie  pow ieść  w  w y d a n iu  d ź w ię k o ­
w y m . 19.35 O p era  ty g o d n ia . 19.50 
„S z a le ń s tw o  i  m e to d a ”  — 26 ode. 
p o w ie ś c i 20.00 60 m in u t  na g o d z i­
nę . 21.00 G a le r ia  s ta ry c h  m is trz ó w . 
22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 
22.15 T rz y  kw a d ra n s e  ja zzu . 23.05 
M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV
(U K F  68,78 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 22.55; SER ­
W IS  R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
15.05 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.40 K s iąż
k i  do  k tó ry c h  w ra c a m y . 16.05 P rzed  
p ie rw s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 39
le k c ja  ję z y k a  n ie m ie c k ie g o . 16.40 
P A W . 16.55 Nasze s p ra w y  — k o ­
m e n ta rz  Z b . P u ch a lsk ie g o . 17.00 
M u zyczn e  ro z m a ito ś c i s te re o fo n ic z ­
ne . 17.30 S zczec ińsk ie  p o p o łu d n ie .
18.25 K a le jd o s k o p  n a u k i.  19.00 E ko ­
n o m ia  na  co  d z ie ń . 19.15 35 le k c ja  
Języka  ro s y js k ie g o . 19.30 Ja m  ses­
s io n . 20.15 33 F e s tiw a l M u z y c z n y  
M o n tre u x -V e ve y . 21.45 A n g ie ls k ie  
p ie ś n i i  b a lla d y  lu d o w e . 22.15 N a ­
u k a  1 ś w ia t  w sp ó łcze sn y . 22.35 
R TSS d la  p ra c u ją c y c h .
U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  za­
s trze g a  sob ie  p ra w o  z m ia n  p ro ­
g ra m u .

O P IE K U N K A  dochodzą­
ca do  3 - le tn ie g o  d z ie ­
cka  p o trze b n a . T e le fo n  
22-26-69. 2692-G

Z A O P IE K U J Ę  się dz ie ­
ć m i p o w y ż e j 2 la t  w e 
w ła s n y m  m ie s z k a n iu . — 
W iadom ość: K a lin y  23/1.

2050-G
N IER U C H O M O Ś Ć

D Ą B IE  — dom  stan  su­
ro w y  sprzedam . W ro z ­
l ic z e n iu  p rz y jm ę  m ie ­
szka n ie  lu b  sam ochód. 
W iadom ość : te l. 22-68-62, 
godz. 18—20. 1440-G

K U P N O

S Y R E N Ę  B osto — k u ­
p ię . M a re k  G ra b o w sk i, 
74-320 B a r lin e k ,  u l.  1 M a ­
ja  5, te l.  21-389, od 
godz. 16. 2021-G

T A K S O M E T R
T e l. 820-150.

Szczecińskie Tow arzystw o Naukowe 
z g łębok im  sm utk iem  zaw iadam ia. t 

że 12 lu tego 1979 r. zm arł

p ro f. d r  hab.

Andrzej Fabrycy
członek nadzw ycza jny W ydzia łu  IV  
N auk M atem atyczno-Techn icznych 

STN.
Rodzin ie Zm arłego 

Zarząd Szczecińskiego 
Tow arzys tw a  Naukowego 

składa
w yrazy  szczerego współczucia

k u p ię .
2026-G

Dla kogo ten towar?
P A S M A N T E R IA  p rz y  u l. J a g ie l­

lo ń s k ie j (m ie d z y  Pl. L o tn ik ó w  a 
u l ś lą s k ą ' te s t dosyć d z iw n a  p la ­
có w k a  h a n d lo w a  p ro w a d zo n a  przez 
W P.HW  W idać , że o  zaopa trzen ie  
sk le p u  tu  s ię  dba. gdyż  na p rze ­
s trz e n i m in io n e g o  ty g o d n ia  d w u ­
k ro tn ie  za s ta liś m y  z a m k n ię te  d rz w i 
o p a trzo n e  k a r tk a :  ..p rz y ję c ie  to ­
w a ru ”  Jednakże  sam a dostaw a  
b y ć  m oże n a ja tra k c y jn ie js z y c h  a r­
ty k u łó w  to  jeszcze za m a ło  T rz e ­
ba dać k l ie n to w i m o ż liw o ść  n a b y ­
c ia  Ich . Tym czasem  ta k  częste 
z a m y k a n ie  sk le p u  1 n ie p o d a n ie  
do w ia d o m o śc i k ie d y  p la c ó w k a  zo­
s ta n ie  o tw a r ta  na  p e w no  n ie  s łu ­
ży  d o b re m u  h a n d lo w a n iu  (su)

R O W E R E K  dla 6 -le tn ie - 
go dz ie cka  — ku p ię . O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń — 
S zczec in  2034.

B L O K  do O c ta y il — k u  
p ię . T e l. 89-557. 2040-G

R O ŻNE

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin — 
u l. W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17 T V  cza r­
n o -b ia ła . te l.  355-96, T V  
k o lo ro w a , te l.  359-55. — 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy .

199-K
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l.  22-38-32, M ie czy ­
s ła w  U zn a ń sk i. 609-G

T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  in ż . C h łó d , 820-145.

1791-G
ZE S P Ó Ł na  wesela, te l.  
17-50-50. 2023-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
te l.  82-23-00. 1754-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h , te le fo n

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l.  W o jc ie ch a  7; W E W N . — S zp i-

P P  P 0 L M 0 Z B Y T
w Szczecinie

uprze jm ie  in fo rm u je  k lie n tó w  
o zm ianie siedziby d y re k c ji 

przedsiębiorstwa.

Aktualny adres:

PP POLMOZBYT 
71-010 Szczecin, 

ul. Białowieska 2, 
tel. 82-24-71/7.

473-K

S P R Z E D A Ż

W O ŁG Ę  Gaz 24 — sp rze ­
dam . W iadom ość  — W i­
d u ch o w a  te l.  86.

2029-G
D A C IĘ  1300 sprzedam . 
T e l. 820-150. 2027-G

T A P C Z A N -P Ó Ł K Ę  (ko m  
b a jn )  1 ka n a p o ta p cza n  
sprzedam . U l. S a n to c k a  
19b/7, te l.  759-44, po 17.

2607-G
K O Ł N IE R Z  z b ia łe g o  l i ­
sa, fo te l ro z k ła d a n y , no 
w e ta n io  sprzedam . T e l. 
220-338. 2036-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  te czkę  z 
d o k u m e n ta m i s łu ż b o w y ­
m i, p roszę o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . A d a m  
D ę b sk i, 72-300 G ry f ic e ,  
u l.  N o w o tk i 26a/l.

2664-G

E K S P R E S O W E  e y k lin o - 
w a n ie , la k ie ro w a n ie  — 
te l.  708-53. 237-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie , te l.  23-17-65.

1756-G
P O S IA D A M  sam ochód 
Ż u k . O cz e k u ję  p ropozy­
c j i .  O fe r ty :  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 2049.

D O  w y n a ję c ia  garaż. — 
T e ł. 758-46. 2048-G

K IE R O W C Ę  T ra b a n ta , 
k tó r y  14 lu te g o  pod­
w ió z ł p rze ch o d n ia  na 
u l.  M a te jk i,  proszę c 
te le fo n  22-99-40. Pozo­
s ta w iłe m  p rze d m io t — 
z w ro t za w yn a g ro d ze ­
n ie m . 2681-G

30 S T Y C Z N IA  z g in ą ł 
p ies m a ły , cza rn y , m ie ­
szaniec, d łu g a  sierść, 
d w ie  b ia łe  k ro p k i nad 
oczam i. W iadom ość za 
w yn a g ro d z e n ie m . — K o ­
n o p n ic k ie j 1/1, te le fo n  
—  26. 2654-G

L O K A L E

2 P O K O JE  z w yg o d a m i 
n a d a ją ce  s ię  na p u n k t 
h a n d lo w o -u s łu g o w y  w  
c e n tru m , z a m ie n ię  na  2 
p o k o je  z w yg o d a m i. 
T e l. 377-03. 1967-G

P O K Ó J m a łże ń s tw u  bez­
d z ie tn e m u  o d n a jm ę  lu b  
na u m o w ę  z przeds ię ­
b io rs tw e m . T e l. 759-46, 
17—19. 2022-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jo - 
w e , duża  k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , w  śródm ieśc iu , 
I I  p., za m ie n ię  na m ie ­
szka n ie  3 -p o ko jo w e . O- 
f e r t y  B iu ro  Ogłoszeń 
S zczec in  2030.

O F IC E R  P M H  z żoną 
p o s z u k u je  M - l .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
2033,

M -3 G ry f in o ,  zam ien ię  
na  ró w n o rzę d n e  w  
S zczec in ie . G ry fin o , 
C h ro b re g o  28/1. te l. 24-12.

2041-C
T R Z Y P O K O JO W E  m ie ­
szka n ie , o g rze w a n ie  e ta ­
żow e, z a m ie n ię  na dw u - 
p o k o jo w e  c.o. T e l. 
73-493. 2051-G

N O W E  — M -3, sp ó łd z ie l­
cze w  K ra k o w ie ,  zam ie­
n ię  na p o dobne  w  Szcze 
c in ie . T e l. 350-71 w ew n. 
26 (16—18). 20S2-G

Serdeczne podziękow anie ca łe j ro ­
dzinie, w szystk im  p rzy jac io łom , zna­
jom ym , sąsiadom, za okazaną po­
moc i współczucie w  najcięższe j dla 
nas c h w ili,  oraz za udzia ł w  po­
grzebie kochanego Męża, Tatusia, 

Teścia i Dziadziusia

Alojzego Kwiatkowskiego
pogrążona W g łębokim  żalu 

składa

ŻO N A  Z C Ó R K A M I.

PR ZED SIĘBIO RSTW O  
PO ŁO W Ó W  D A LE K O M O R S K IC H  

I  U S ŁU G  R Y B A C K IC H  
„G R Y F ”

w  Szczecinie

z a w  i a d a m  i a,

pracowników oraz emerytów i 
rencistów, że wnioski o przy­
dział wczasów na okres letni 
należy składać do końca marca 

br.

Wnioski o skierowanie dzieci na 
kolonie I obozy (karty kwalifi­
kacyjne) należy składać do 20 

maja br.

Zgłoszenia p rz y jm u je  i  b liższych in ­
fo rm a c ji udziela dz ia ł soc ja lny, N a­
brzeże B u łgarsk ie , ba rak 4 pokó j 18 

tek  360-41 w ew n. 248.
484-K

M IE J S K IE  PR ZED SIĘBIO RSTW O  

G O SP O D AR KI M IE S Z K A N IO W E J

w  Szczecinie

w  porozum ien iu  z W ydzia łem  Z a­
tru d n ie n ia  i  Spraw  S ocja lnych U rzę­

du M ie jsk iego  w  Szczecinie

zatrudni natychmiast

pracowników w celu

przyuczenia do zawodu

DEKARZ-BLACHARZ.

Szkolenie trw a ć  będzie w  okresie od 
15 .III. do 15.V. br. W a ru n k i płacy 
zgodnie z U kładem  Z b io row ym  w  
B u dow n ic tw ie , praca w  systemie 

akordow ym .

W  okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w  wysokości 2600 zł 

m iesięcznie.

Zgłoszenia p rz y jm u je  do 28 lu tego 
br. D zia ł Spraw  Pracowniczych, 
Szczecin, u l. L . H e yk i 23. tę l. 460-61 

w ew n. 69 lu b  68.
541-K

„K U R .E R  S Z C Z E C IŃ S K I — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N  ZEJ „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” .. W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczec in  p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21. s e k re ­
ta r ia t  re d  nacze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21, s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83). d z ia ł m ie js k i 462-35. d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-2L B iu ro  O głoszeń 394-34. red . p o ra n n a  (p o  godz. 6) 224-028, 224-2- d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k ra )  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
Ruch ora2 U rz ę d y  P ocztow e  i  d o rę czyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tycze ń  I k w a r ta ł i pó łro cze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  n a s tę p n y  do 10 każdego m ies iąca  
p o p rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o zos ta łe  o k re s y  r o k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RSW . a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó ry c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych  bądź u d o rę c z y c ie li.  N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę c z y c ie li.  P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i  za g ran icę , k tó ra  je s t o 50 p roc  d roższa p rz y jm u je  RSW 
„P ra s a ^  K s ią żka  — R u ch ” . C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw , u l  T o w a ro w a  28. 90-958 W a rszaw a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k :  S zczec ińsk ie  Z a­
k ła d y  G ra ficzn e .
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Szczecinianie nie zawiedli

Wielkie odśnieżanie
10 tys. o s ó b  p rz y  p ra c y

Zakończył się
dziecięcy karnawał
T R A D Y C Y J N E  za b a w y  c h o in k o ­

w e są fo rm ą  k a rn a w a ło w y c h  ba­
ló w , n ie c ie rp l iw ie  o c z e k iw a n y c h  
p rzez  d z ie c i Już od ś w ią t. P a m ię ­
ta ją  o ty m  d y re k c je  szcze c iń sk ich  
d o m ó w  k u l tu r y ,  s ta ra ją c  s ię  za­
p e w n ić  n a jm ło d s z y m  a t ra k c y jn y  
p ro g ra m  a r ty s ty c z n y . T a k  b y ło  w  
D o m u  K u l tu r y  K o le ja rz a , gdz ie  na 
tę  o k a z ję  p rz y g o to w a n o  pe łn o sp e k- 
ta k lo w ą  b a jk ę  o m is iu  C o la rg o lu , 
p re ze n to w a n ą  aż 38 ra zy  na im p re ­
zach  d la  k o le ja rs k ic h  d z ie c i.

D om  K u l tu r y  B u d o w la n y c h ' p ro ­
w a d z i! n o w o ro czn e  za b a w y  pod ha ­
s łe m : „ B a jk i  k o lo ro w e j c h o in k i” , 
za p ra sza ją c  na  n ie  n a jm ło d szyo h . 
k tó r y c h  ro d z ice  z a tru d n ie n i są w  
57 szczec ińsk ich  za k ła d a c h  p ra c y . 
Z o rg a n iz o w a n o  tu  aż 61 im p re z , 
d la  ponad 18 ty s . d z ie c i, w  ty m  
d w ie  im p re z y  d la  d ’ ie c i pozosta­
ją c y c h  pod o p ie k ą  P K P S .

T a kże  M o rs k i O środek  K u l tu r y ,  
na je d n ą  z c y k lu  n o w o ro c z n y c h  
za b a w  z a p ro s ił d z ie c i spoza g ru p y  
p rz e d s ię b io rs tw  m o rs k ic h  — gośc ił 
m ia n o w ic ie  d z ie c i k a le k ie , d o s ta r­
cza ją c  im  w ie le  ra d o śc i. P a m ię ć  o 
d z ie c ia ch , b ę dących  w  go rsze j sy­
tu a c j i  s o c ja ln e j do b rze  ś w ia d czy  o 
d y re k c ja c h  d o m ó w  k u ltu r y .

Niezwykli wędrowcy
D U Ż E  z a in te re s o w a n ie  w z b u d z a ­

ła  k i lk a  d n i te m u , ra n k ie m , 
w ę d ru ją c a  c h o d n ik ie m  p rz y  u l.  
S a n to c k ie j p a ra . B o  też  i  b y ła  
n ie z w y k ła  — b u ła n y  k u c y k  ł  d u ­
ży  c z a rn y  p ies p o d o b n y  do  r io w o - 
fu n d la n d a . P rz e je żd ża ją ce  tę d y  
m  och o d y  p ło s z y ły  zw ie rz ę ta , 
m im o  s tra c h u  m a s z e ro w a ły  one  
d a le j.

W reszc ie  b e z p a ń s k im i c z w o ro n o ­
g a m i z a o p ie k o w a ł s ię  pa n  K a z i­
m ie rz  G o la n o w s k i. P om oc b y ła  po­
trz e b n a  szczegó ln ie  k u c y k o w i,  k tó ­
r y  k u le je  na p ra w ą  ty ln ą  nogę 
Je d n a kże  za g rz y w ia s ty m  p rz y ja ­
c ie le m  i  p ies  u d a ł s ię  do  og ro d ze ­
n ia  p rz y  m a g a z y n ie , gdz ie  u m ie ­
szczony z o s ta ł k o n ik .  O p ie k u n  
m ia ł s p o ry  k ło p o t z n ie s p o d z ie w a ­
n y m i p o d o p ie c z n y m i. N ie  m ia ł bo ­
w ie m  k a rm y  d la  k u c y k a , a poza 
ty m  n ie  w ie d z ia ł gd z ie  um ie śc ić  
g o  na  noc. Sam  m ie szka  w  b lo k u , 
g d z ie  t ru d n o  w p ro w a d z ić  ta k ie g o  
czw o ro n o g a

N a szczęście do  n o c le g u  „p o d  
c h m u rk ą ”  n ie  dosz ło . P o  p o łu d n iu  
b o w ie m  z n a la z ł s ię  w ła ś c ic ie l o bu  
z w ie rz ą t — k tó r y  t r a f i ł  ś ladem  
u c ie k in ie ró w  do  ic h  tym cza so w e g o  
o p ie k u n a . O k a z a ło  s ię , iż  c z w o ro ­
n o g i p rz y w ę d ro w a ły  ną  u l.  S an ­
to c k ą  z u l.  C z e re ś n io w e j. P rzysz ło  
im  jeszcze ra z  p rz e b y ć  tę  d rogę, 
* b y  w re szc ie  zna leźć s ię  w  d om u.

(SU)

Kronika wypadków
D O  S Z P IT A L A  dz iec ięcego  p rz y  

«1. W o jc ie c h a  p rz y w ie z io n o  w czo ­
r a j  z o p a rz e n ia m i I I  s t. 3 - łe tn ie g o  
B a rto sza  P .. m ie szka ń ca  O sied la  
K a lin y .  D z ie c k o  o b la ło  s ię  w rz ą t­
k ie m .

N A  U L . N ad  O d rą  z m a rła  n ag le  
4 4 -le tn ia  k o b ie ta . Z  in fo r m a c j i  po ­
g o to w ia  ra tu n k o w e g o  w y n ik a ,  iż  
zgon  n a s tą p ił w s k u te k  spożyc ia  
n a d m ie rn y c h  ilo ś c i a lk o h o lu .

17 B M . o k o ło  godz. 3.40 w  D ą b iu  
p rz y  u l.  W io s e n n e j s ta n ą ł w  p ło ­
m ie n ia c h  b a ra k  na le żą cy  do  P K P , 
w  k tó ry m  z n a jd o w a ł się w a rs z ta t 
ra d io w y  i  pom ieszczen ie  so c ja ln e  

,d la  m a n e w ro w y c h . P o ża r p o w s ta ł 
od  w a d liw ie  z a in s ta lo w a n y c h  g rz e j 
n ik ó w .  S t r a ty  w ynoszą  o k . 150 tys . 
z ł.

N ocćf z 17 na 13 lu te g o  w e w s i 
Ja n o w o  g m . K a rn ic e  od  z w a rc ia  
w  in s ta la c j i  e le k try c z n e j z a p a liła  
s ię  o b o ra , na leżąca  do  d w u  m ie j­
sco w ych  r o ln ik ó w .  S p ło n ę ło  m . in . 
3 to n  z ie m n ia k ó w  i  p ro s ię ta . S tra ­
t y  ocen ia  s ię  na 50 ty s . z ł.

M IN IO N E J  n o c y  d w a j fu n k c jo ­
n a riu s z e  M O  z a trz y m a li w  po śc i­
gu  27 -le tn ie g o  Ja n a  K „  m ie s z k a ń ­
ca u l.  K a s z u b s k ie j.  Jest on  p o d e j­
rz a n y  o z e rw a n ie  z r ę k i p rz e ­
ch o d zą ce j u lic ą  k o b ie ty  ze ga rka  
w a r to ś c i k i lk u s e t  z ło ty c h . D o ch o ­
d zen ie  w  to k u . (ap)

P R A C O W N IC Y  Szczeciń­
skiego Urzędu M orskiego  
przez k ilk a  godzin w  m i­
n ioną sobotę odśnieżali te ­
ren w o kó ł sw o je j siedziby 
na p lacu Batorego.

Foto: Z. Jodkow ski

W  odpowiedzi Czytelnikowi

ju ż  b o w ie m  czasu są c z y n io n e  sta 
ra n ia  b y  z lo k a liz o w a ć  na ry n k u  
w s p ó ln y  p rz y s ta n e k  d la  trz e c h  l i ­
n i i .  P rzeszkody  w y n ik a ją  z p a ra ­
m e tró w  te c h n ic z n o -e k s p lo a ta c y j­
n y c h  je z d n i, k tó re  n ie  p o z w a la ją  
na re a liz a c ję  w n io s k u  be? u p rze d ­
n ie g o  w y k o n a n ia  o d p o w ie d n ic h  r o ­
b ó t d ro g o w y c h  o ra z  częśc iow e j 
z m ia n y  w  o rg a n iz a c ji ru c h u  p o ja ­
zdów .

W  w y n ik u  w y s tą p ie n ia  W P K M  do 
U rz ę d u  M ie js k ie g o  w  P o lic a c h  Re­
jo n o w e  P rz e d s ię b io rs tw o  G osoodar-

JU Ż  po raz d ru g i podczas tegorocznej z im y w ładze m ia ­
sta skorzys ta ły  z m asowej pom ocy m ieszkańców Szczecina. 
W ubiegłą sobotę prezyden t m iasta w yd a ł zarządzenie w s trz y ­
m ujące pracę w  m ałych zakładach p rodukcy jnych . Załogi zo­
s ta ły  skierow ane do odśnieżania m ie jsk ich  tras  ko m u n ika ­
cy jn ych .
G D Y  W sobotę k r ą ż y l i ś m y  Jeden m ąż Staw ili Się do odśnieża- 
. , . , , , /  m a  p ra c o w n ic y  S zczec ińsk iego

r e d a k c y jn y m  wozem po u h - UrzęduK M o rs k ie g o , k tó r z y  z n ie - 
c a c h  o d n o to w a l iś m y ,  iż  W  w ie -  m a ły m  tru d e m  o d k u w a ii z lo d o w a - 
łu  p u n k t a c h  p o ja w i ł y  się e k ip y  c if*ł y  śn ie g  z p la cu  B a to re g o .

^  „ r. __ . . N a to m ia s t na u l.  K o lu m b a  pra -
zaopatrzone w  łom y, łopa ty i  eo w a ła , w sp ie ra n a  spychaczem . 
S z u f le .  e k ip a  P R IM B R . Szkod-a je d n a k , że

O D G A R N IA N O  śn ieg  z je z d n i 1 na te j ru c h l iw e j u lic y  p o ja w iło  się 
c h o d n ik ó w . N a  a l. W o j. P o lsk ie g o  ta k  m a ło  łu d z i.  A  p rzec ież  z n a j-  
p ra c o w a li c z ło n k o w ie  Iz b y  Rze- d u je  s ię  ta m  baza „T ra n s o c e a n u ”  
m ie ś lm c z e j i  za łoga  P rz y c h o d n i do k tó r e j  d o ja z d  u t ru d n ia ją  z w a ły  
A k a d e m ic k ie j.  N ie m a l do lu s trz ą -  śn ie g u . T a kże  p rz y  t e j  u l ic y  p rze d  
nego p o ły s k u  d o p ro w a d z ili s w ó j s ie d z ib ą  S p ó łd z ie ln i „C h e m ik ”  n ie  
o d c in e k  c h o d n ik a  p ra c o w n ic y  Szcze z a s ta liś m y  n ik o g o . A  i  w  ty m  
c iń s k ie j A g e n c ji A r ty s ty c z n e j.  J a k  m ie js c u  c h o d n ik  p rz y s y p a n y  je s t 

____________ -- hpy m a ła  m e tro w e j w y s o k o ś c i ca­
łu n e m  śn ie ż n y m . B a rd z o  sku te cz ­
n ie  o d ś n ie ż a li je z d n ię  a l. P ia s tó w  
p ra c o w n ic y  P o li te c h n ik i S zczec iń ­
s k ie j.  K i lk u g o d z in n e  ic h  zm agan ia  
ze śn ie g ie m  sp o w o d o w a ły , że s p o ry  
o d c in e k  u l ic y  s ta ł s ię  p rz e je z d n y  
na c a łe j s w o je j sze rokośc i.

W  N IE D Z IE L Ę  odpow iadając 
na apel w ładz m ie jsk ich  w  w ie ­
lu punktach  m iasta  s ta w ili się 
szczecinianie. Jak obliczono, 
przez ti godzin pracow ało  po­
nad 10 000 ludz i. O bserw ow a­
liśm y  spraw n ie  zorganizowaną 
pracę na pl. G run w a ldzk im . 
T u  ze śniegiem w a lczy li stocz­
n iow cy z „ G r y f i i ” . P racow nicy 
gospodarki kom una lne j, k tó ­
rych  s taw iło  się do pracy po­
nad 1000, odśn ieżali al. P iastów  
od pl. Kościuszki w  k ie ru n ku  
G um ieniec. N a tom iast załoga 
Szczecińskiego Przedsięb ior­
stwa B u dow n ic tw a  Przem ysło­
wego porządkow ała u l. Jag ie l­
lońską na odcinku od al. Boh. 
W arszawy do pl- Lo tn ikó w . 
P rzy ul. Jag ie llońsk ie j zasta­
liśm y  także p racow n ików  „D a ­
ny” , k tó rzy  w yw o z ili śnieg z 
terenu znajdującego się tam 
jednego z zakładów p ro d u k c y j­
nych tego odzieżowego ko m b i­
natu.

P R A K T Y C Z N IE  na w s z y s tk ic h  
g łó w n y c h  tra sa ch  k o m u n ik a c y j­
n y c h  m ia s ta  p ra c o w a li w c z o ra j 
sp o łe czn ie  szcze c in ia n ie . Z a s ta liś ­
m y  ic h  ta kże  p rz y  B ra m ie  P o r to ­
w e j i  p rz y  p l.  R od ła . P ra c o w a n o  
■na p l. L e n in a  i  Z w y c ię s tw a . S tocz­
n io w c y  w s p ie ra n i przez ju n a k ó w  
s w o je g o  h u fc a  o c z y ś c ili p ę tlę  „ j e ­
d y n k i”  a za łoga  P Ż M  u p o ra ła  się 
ze ś n ie ż n y m i z w a ła m i z a le g a ją c y ­
m i u l.  M a te jk i.  T a k  b y ło  ró w n ie ż  
i  w  w ie lu  in n y c h  p u n k ta c h  m ia ­
sta.

Je d n a k  n ie  w szyscy pow a żn ie  po-

Będzie wspólny przystanek 
dla autobusów w Policach

JE D E N  z naszych  C z y te ln ik ó w  p. k i  K o m u n a ln e j zos ta ło  zo bow iąza - 
R u d o lf M . p o d z ie li ł s ię  s w y m i spo - ne do  w y k o n a n ia  w  ok re s ie  
s trz e ż e n ia m i na te m a t n ie ró w n e g o  I  k w a r ta łu  b r. n ie z b ę d n y c h  ro b ó t 
o b c iążen ia  a u to b u s ó w  l i n i i  102, 103 u m o ż liw ia ją c y c h  u s y tu o w a n ie  w sp ó ł 
i  106, k tó re  o d je żd ża ją  z ró ż n y c h , nego p rz y s ta n k u  na  p a rk in g u  p rzy  
często n ie w id o c z n y c h  d la  o e ze ku - r y n k u .
ją c y c h  m ie js c  r y n k u  w  P o lic a c h . N ie s te ty , co  do d ru g ie j części 
W  te n  sposób n a jb a rd z ie j p rz e c ią - p ro p o z y c ji p . R u d o lfa  M . — W P K M  
to n y  je s t a u to b u s  l i n i i  102, a po - m a In n e  zd a n ie . P rz e d s ię b io rs tw o  
zosta le  d w a  o d je żd ża ją  — co n a j-  tw ie rd z i,  iż  s k ró c e n ie  tra s y  co d ru -  
w y ż e j z k i lk o m a  p a saże ram i. P rz y -  g iego  w o zu  a u to b u s u  „102”  je s t p o- 
g n ia ta ją c a  też  w iększość  osób w y -  w a ż n y m  u t r u d n i e n i e m  
s iada  na trz e c im  p rz y s ta n k u  P o li-  d la  u ż y tk o w n ik ó w  k o m u n ik a c j i ,  na- 
ce O sied le  i  d a le j a u to b u s y  ja d ą  to m ia s t a u to b u s  l i n i i  „103”  zabez- 
p ra w ie  puste . P a d ła  p ro p o z y c ja  b y  pieeza p rz e w o z y  p ra c o w n ic z e  i  w 
co d ru g i w ó z  l i n i i  102 1 103 o d b y - o k re s ie  szczy tu  m u s i je źd z ić  do 
w a l k u rs  w a h a d ło w y  i  z a w ra c a ł Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „P o lic e ’ *, a 
z P o lic  O s ied la  do ry n k u .  w  o k re sa ch  p o s z c z y to w y c h  w ła śn ie

Tę p ro p o z y c ję  p rz e k a z a liś m y  kończy s w ó j b ie g  w  ry n k u . 
W P K M  i  o t r z y m a liś m y  od p o w ie d ź . , io ” T
O tóż  spos trzeżen ia  naszego C z y te l-  ty ™ i H n ta m i "  *02 ‘  ■ ™.3 : '
n ik a  są w  Jednym  p u n k c ie  zu p e ł- [“ y* M oże w ię c  w y p o w ie d z ą  się w  
n ie  zgodne ze sp o s trze że n ia m i eks- te l  s p ra w ie  m ie szka ń cy  P o lic?  
p e r tó w  z W P K M -u . Od d łuższego  ’(w ys)

Dziś dyżur MKKS
KOLEJNY dyżur członków 

Miejskiego Komitetu Kontroli 
Społecznej odbędz:e się dziś, w 
godz. od 16 do 18 w Urzędzie 
Miejskim, sala nr 161 (I piętro). 
Numer telefonu: 22-00-89.

t r a k to w a l i  sw o je  o b o w ią z k i. D o ty ­
czy  to  g łó w n ie  w ła ś c ic ie li p ry w a t­
n y c h  poses ji. G d y  w c z o ra j z n ie ­
m a ły m  tru d e m  fo rs o w a liś m y  u lic z ­
k i  P ogodna ze z d z iw ie n ie m  sko n ­
s ta to w a liś m y  iż  m a ło  k to  z za­
m ie s z k u ją c y c h  ta m  lu d z i c h w y c ił  
za ło p a tę . I  ta k  u lic e  P o n ia to w ­
sk iego , T ra u g u tta  czy  K o n o p n ic k ie j 
n a d a l za le g a ją  z w a ły  śn iegu . N a 
u l. K o n o p n ic k ie j z a o b se rw o w a liś ­
m y  ja k  w ła ś c ic ie l p ry w a tn e g o  bu ­
d y n k u  o d g a rn ia ją c y  śn ie g  z rz u c a ł 
go  ze s w o je g o  c h o d n ik a ...  na  je z ­
d n ię .

P rzez n ie d z ie lę  n ad  m a so w ym  u - 
d z ia łe m  szczec in ian  w  o d ś n ie ż a n iu  
m ia s ta  c z u w a ł sz tab , k tó re m u  prze  
w o d n ic z y ł p re z y d e n t m ia s ta  J a n  
S to p y ra . Za naszym  też  p o ś re d n ic ­
tw e m  je g o  c z ło n k o w ie  p rz e k a z u ją  
se rdeczne p o d z ię k o w a n ia  ty m  
w s z y s tk im , k tó rz y  p o ś w ię c il i sw ó j 
w o ln y  od p ra c y  czas i  o d p o w ie ­
d z ie li na ape l w ła d z  m ie js k ic h .  Ic h  
postaw a  1 p raca  sp o w o d o w a ły  że 
w  w ie lu  re jo n a c h  m ia s ta  s y tu a c ja  
u le g ła  ra d y k a ln e j p o p ra w ie .

P R A C O W A L IŚ M Y  w czora j 
d la m iasta i  d la  siebie. D zięk i 
w ytężonym  dzia łan iom  dziesię- 
cio tysięcznej rzes-zy szczecinian 
sp raw n ie j zaczęła dziś fu n kc jo ­
nować m ie jska  kom un ikac ja , a 
nasza droga do pracy stała się 
ła tw ie jsza. (Macz)

W  poszukiwaniu atrakcyjnych książek

iaii satuisaiiai!
— W IĘ K S Z O Ś Ć  naszych  k lie n tó w , 

to  „ k r y m in a l iś c i”  — o z n a jm ia  spo­
k o jn ie  k ie ro w n ic z k a  a n ty k w a r ia tu  
p a n i D a n ie la  M a tu sze w ska . 1 u zu ­
p e łn ia , iż m a na m y ś li p o szu k i­
w a czy  l i t e r a tu r y  zasze regow ane j 
ja k o  s e n s a c y jn o -k ry m in a in a . T y c h  
b o w ie m  je s t n a jw ię c e j.  A le  są ta k ­
że łu d z ie , k tó r z y  w ś ró d  p ó łe k  p rze ­
chodzą ro d z a j p s y c h o te ra p ii.  N ie ­
sp ieszn ie  p rze g lą d a ją  t y t u ły ,  w e r­
tu ją  to m y  i  o dchodzą  n ie  d o ko ­
n aw szy  za ku p u . W ra c a ją  tu  sys te ­
m a ty c z n ie , n ie  s z u k a ją c  w ła ś c iw ie  
n iczego  k o n k re tn e g o .

A  z a w a rto ś ć  p ó le k  n ie  je s t, n ie ­
s te ty , szczegó ln ie  a tra k c y jn a .

— W ysch ło  n a m  ź ró d e łk o  — 
s tw ie rd z a  p a n i D a n ie la . — B ardzo  
rz a d k o  zda rza  s ię  coś z l i t e r a tu r y  
m ię d z y w o je n n e j czy  s ta ro d ru k ,  a 
te  rzeczy  są n a jb a rd z ie j p o s z u k i­
w ane.

K ie ro w n ic z k a  u d z ie la  in fo r m a c ji ,  
w rę c z a ją c  jed n o cze śn ie  k lie n tc e  
o p a s ły  to m  pod z w ię z ły m  ty tu łe m :  
„ J a k  g o to w a ć ”  D is s lo w e j.

— M ożna u ty ć  od  sam ego c z y ta ­
n ia  — s tw ie rd z a . — O to  w ła ś n ie  
d o p y tu ją  się k l ie n c i,  o k s ią ż k i k u ­
c h a rs k ie , t y t u ły  z za k re s u  w ie d z y  
o p ta k a c h , k o n ia c h , m y ś lis tw ie ,  
ło w ie c tw ie ,  m e d y c y n ie , m o rz u  i  że­
g la rs tw ie . Tego m i b ra k u je .  W szyst 
k ie g o  m i b ra k u je  — d -d a je  po 
c h w iU  z a s ta n o w ie n ia . — W s z y s tk ie ­
go. Są b ib l io f i le ,  m a ją c y  p ra w d z i­
w e ra ry ta s y .  Z w ra c a ją  s ię  c z -s a m i 
z p ro śb ą , b y  p rz y jś ć  do d o m u , o-

ce n ić  ie h  s k a rb y  — ale sprzedać 
n ie  ch cą  za n ic . Choć b y w a ją  ea ł- 
k le m  n ie za m o żn i, n ie  pozbędą się 
u k o c h a n y c h  ks ią że k . N o , a le  k tó ż  
tego  n ie  ro z u m ie !

O K R E S E M  n a p ły w u  w y d a w n ic tw  
do  a n ty k w a r ia tu  są ty g o d n ie  p rz e d ­
św ią te czn e . P o rz ą d k i, czyszczenie 
p ó łe k  i  p o trze b a  u zu p e łn ie n ia ... 
b u d ż e tó w  d o m o w y c h  s k ła n ia ją  łu ­
d z i do  p o z b y w a n ia  się częSci za­
sobów  k s ią ż k o w y c h . B y w a , ze 
w s tę p n e  p e r tra k ta c je  z k lie n te m  
za czyn a ją  się od s tw ie rd z e n ia  te ­
goż: „M a ra  ks ią ż k ę . Jes t s ta ra  i  
g ru b a . I le  m ó g łb y m  za n ią  dostać?”  
N o i spodziew a  s ię  o g ro m n y c h  
su m , n ie  zw a ża ją c , że to ,  co  o fe ­
r u je  p o zb a w io n e  Jest n p . części 
k a r t ,  czy  n ie  m a  szczegó lne j w a r ­
to śc i.

N a jd roższe  są s ta ro d ru k i i  te  na 
ogó ł z a k u p u je  B ib l io te k a  W o je ­
w ó d z k a . O s ta tn io  n a b y ła  p rzez an ­
ty k w a r ia t  f ra n c u s k ie  d z ie ło  pod 
e le k try z u ją c y m  ty tu łe m  „D e  papa 
fe m in e ” , c z y l i  „O  pa p ie ża ch  — k o ­
b ie ta c h ” . Są ta kże  s ta l i  k l ie n c i z 
N R D , z a in te re s o w a n i k u p n e m  n ie ­
m ie c k ic h  w y d a w n ic tw , na  k tó re  u -  
z y s k u ją  ze zw o le n ie  na w yw ó z .

P a n i D a n ie la  M a tu sze w ska  pew ­
ne n a d z ie je  łą c z y  z pom ys łem , 
p rz e p ro w a d z e n ia  a k c j i  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a . Z a m ie rz a  m e ld o w a ć  
s ię  k o le jn o  w  po szcze g ó ln ych  m ia ­
s ta c h , a k o n k re tn ie  w  w y b ra n e j 
k s ię g a rn i — i  p ro w a d z ić  ta m  sku p . 
M oże tą  d ro g ą  n a p ły n ie  t ro c h ę

w a rto ś c io w y c h  ks ią że k .
N a ra z ie  je s t p e w ie n  k ło p o t ze... 

zb y te m . A n ty k w a r ia t  o trz y m a ł m ia ­
n o w ic ie  szereg re p r in tó w  (d ru k i 
o d tw a rz a ją c e  s ta re  e d y c je ), na k tó ­
re  n ie ła tw o  zna leźć c h ę tn y c h . O 
i le  tru d n o  s ię  d z iw ić ,  że k l ie n c i 
n ie  ro z b i ja ją  się o m ożność n a b y ­
c ia  d z ie lą  p t. „U n iw e rs a ł o  p o d w o - 
dach  c z y li rd z k a z a n ie  K ró la  Jego 
M ośc i S te fa n a  B a to re g o  w y tło c z o ­
ne w  W a rsza w ie  p rzez W a le n te g o  
Ł a p k ę  w  ro k u  1578”  — o  ty le  m oż­
na b y  zachęc ić  s z k o ły  i  in s ty tu c je  
k u l tu r a ln e  do  z a k u p u  s z tych ó w , 
p rz e d s ta w ia ją c y c h  „M y s ią  W ieżę 
n ad  je z io re m  G o p ło " ,  „P o z n a n ia  
nad  rze ką  W a rtą ” , „ Ł a ń c u ta  n ie ­
d a le k o  rz e k i W is ło k i” , „W id o k u  
W a rs z a w y  od  s tro n y  W is ły ”  ł  in ­
n y c h , o d tw o rz o n y c h  z „ A lb u m u  
w id o k ó w  P o ls k i"  w y d a w a n e g o  w  
la ta c h  1873—1383. A  i  cena... n ie ­
g ro ź n a , g d yż  w y n o s i t y lk o  120 zł.

A N T Y K W A R IA T  n ig d y  n ie  je s t 
op u s to sza ły . L u d z ie  m y s z k u ją  w  
p o s z u k iw a n iu  szansy s w o je g o  W ie l­
k ie g o  Z n a le z is k a . Czasem p ró b u ją  
to  p o tra k to w a ć  d o s ło w n ie , ja k  ó w  
p a n , k tó r y  u n ió s ł p od  p o łą  m a ry ­
n a r k i  cenną  ks iążeczkę  a n as tęp ­
n ie ... z a o fe ro w a ł ją  do sprzedaży .

— He m ó g łb y m  za to  dostać?  — 
z a p y ta ! p a n i D a n ie li,  p re z e n tu ją c  
ks ią żkę .

— Sądzę, że z p o w o d u  n is k ie j
s z k o d liw o ś c i c z y n u , s k o ń c z y ło b y  sic 
na  k o le g iu m  k a rn y m  —, o d rz e k ła  
p rz y to m n ie  sze fo w a . ( j f )

Notatnik szczeciński
A P A Ł A C  M ło d z ie ż y  i  P o ls k i 

Z w ią z e k  F i la te l is tó w  o rg a n iz u ją  od 
19 do 24 bm . im p re z y  pod o g ó ln y m  
ty tu łe m  „ C h r iń m y  p rz y ro d ę ” . 19 b m . 
o godz. 16 w  P a ła cu  M ło d z ie ż y  p rz y  
a l. W o jska  P o lsk ie g o  odbędz ie  się 
w y s ta w a  f i la te lis ty c z n a  o ra z  s te m ­
p lo w a n ie  p rz e s y łe k  p o c z to w y c h  k a ­
s o w n ik ie m  o k o lic z n o ś c io w y m ; o 
godz. 16.30 — d ia p o ra m a  „ F lo ra  l  
fa u n a  łą k ” . 20 bm . o godz. 16.30 
p ró f. d r  hab . E ugen iusz  G ra b d y  
w y g ło s i p re le k c ję  n t .  „O c h ro n a  w ie  
lo r y b ó w ” ; o  godz. 17.15 — f i lm y  
p rz y ro d n ic z e .

To nie jest wysypisko!

Platanów
już prawie nie widać

O T R Z Y M A L IŚ M Y  w ie le  syg­
na łów  od C zyte ln ików , że w y ­
w ożonym  z u lic  i skrzyżow ań 
śniegiem  przysypyw ane są p la ­
ta n y  p rzy  al. Bohate rów  W a r­
szawy. M ieszkańcy n ie  mogą 
się pogodzić z rob ien iem  w y ­
sypiska na je dne j ze śródm ie j­
skich u lic , a jednocześnie de­
w astacją drzewostanu. Rozma­
w ia liśm y  w  te j spraw ie z dy­
rek to rem  M ie jsk iego  Przed­
sięb iors tw a Oczyszczania Ja­
nem Ba ranow skim . Dow iedzie­
liśm y się, iż w  ty m  m ie jscu 
nie zostało zaplanowane żadne 
w ysyp isko śniegu i ci, k tó rzy  
go tam  zrzucają postępują sa­
m ow oln ie .

W ypow iedź ta  jednak n ie  
zadowala zan iepokojonych o 
p iękne i  rzadkie  drzewa m ie­
szkańców. Faktem  je s t iż góra 
śniegu pod p la ta nam i rośnie i 
należy położyć zdecydowanie 
k res te j dew astac ji! (su>

„Mama, Tata i ja na śniegu”

W  Parku 
Kasprowicza

K O L E J N A  „e d y c ja ”  p o p u la rn e j 
im p re z y  z o rg a n iz o w a n e j p rzez  na­
szych  k o le g ó w  z „G ło s u  S zczec iń ­
sk ie g o ”  p rz e b ie g a ją c e j Dod nazw ą  
„M a m a . T a ta  1 ja  na  ś n ie g u ”  od ­
b y ła  s ię  w  m in io n ą  n ie d z ie lę  w  
P a rk u  K a s o ro w ic z a . Je d n a k  z w a ły  
ś n ie g u  za le g a ją ce  p a rk o w e  a le ­
je  u n ie m o ż liw i ły  z o rg a n iz o w a n ie  
s to is k  W P H W  i  b u fe tó w  z c ie o ly -  
m i p o s iłk a m i.

M im o  ty c h  m a n k a m e n tó w  szcze­
c in ia n ie  p rz y b y l i  do p a rk u . N a 
zboczach p rz y  J e z io rk u  „R u s a łk a *  
z a d z iw ia li o b s e rw a to ró w  s-’ a lo n -m  
pędem  n a rc ia rz e . N ie  u s tę ro w a li  
im  saneczka rze .

M iłą  n ie s p o d z ia n k ę  s p ra w iła  u -  
c z e s tn ik o m  w c z o ra jsze g o  /śn ieżnego  
sh o w  „P o m e ra n ia ” . W  n a rk u  »'o- 
ja w i ły  się s a n ’ e "a ^ rz e ^ n ’ e 'e  w  ^a - 
rę  o g n is tv c h  n 'm z k ó — w


